
, f .  272 Czwartek S5 Listopada

Wyoitcdzi -« M annie o gaMesi* %
3 piątkiem  świąt i niedziel.

Hamei pojedyńczy kosztuje w nrieiseu $ ef.nt6w 
|8ffistą>'i oeulów. — Biuro Redakeyi i Adininiatefteyi 
*tica Wałowi/. ^!ei Sw. — Łirij naJaźy -
Roi;j klŚcUb , :. r.;- J \

insaraiy ebiies»}% d§ |»  7 centów 
i.iŁ.ilssriiswe rafinS ći s*;i miejsc? jednego wiemy,.

- iawraty yreyjmsj.} w Aauiryi i Nie/n©sc4 
£i3m,',nówi ws .Fr&ji.oyż w Paryżu

*’• jij# • -v ■ '■■;■."> y : ■= .-ł > ń, IW? f 4.

j?faastnci-*»fc a przesyłką pocztową wynosi messie 16 sJ?., yóireesnie 8 aJr.t kwartami* i  sir. 
mtastbi 5. ?1 -iS 'et. W iniej-seu reefcok 12 zł., póńoetM (i s-Ł, swsrtalaie 3 z*., swerieeanis 1 KJ.

P r z e w o d n i a  Dsukowfy i l i t e r a c k i ,  dslaiok na«d|esny p> „Gazety Lwowskie j "  etrzy- 
i&ńtj* cało- i póirocąni abonenci bezpłatnie, jednaki elŚyiko, pTOBWRftWiją *fi 1 do *-jńe»>

Jufe od 1 iiosh do &s*w»i(^sfj;.d:ś,, |  ła jssjij^ i ŝ j •• •_ t.-- :'*-ę «i.-

CZĘŚĆ USZĘEOWA
Jego c. i k. Apostolska M<ść raczył 

Hajwyższem postanowieniem z dnia 19 li
stopada b. r. mianować n^jłaskawiej radcę 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Karo
la U h le .  prezydentom sądu krajowego w 

serj łowcach.
S t r  e i t  w. r.

CZĘŚĆ HEUEZĘDOWA
Lwjóio, 25 listopada

Głośna mowa budżetowa br. Sen- 
nyeya w węgierskim sejmie wywarła 
ten skutek widoczny, że po kilkule
tniej przerwie znowu sprawa reformy 
administracyjnej weszła na porządek 
dzienny a raczej stała się przedmio
tem ożywionej dyskusji publicznej. 
Z porządku dziennego bowiem sprawa 
ta właśc wie n.gdy nie schodziła, ale 
Hic mogła się wydobyć na pierwszy 
plan, bo po kolei zastępowały jej dro
gę kwestya ugodowa a potem piekąca 
kwestya finansowa, wypadki wscho
dnie i t. d O reformie administracyj
nej można powiedzieć, że jest rówie
śniczką gabinetu T;szy. Wbrew natu
ralnemu porządkowi jednak nie wy
szła, cna dotąd z pieluch, gdy tym
czasem rówieśnik podrósł szybko, prze ■ 
był burzliwy wiek młodzieńczy ze 
Wszystkiemi jego złudzeniami i marze
niami, wszedł wreszcie w okres męz- 
kiej trzeźwości i bardzo praktycznie 
teraz rzeczy ocenia. Opozycya węgier
ska idzie dalej w opinii swojej, bo dla 
niej gabinet Tlszy jest już staruszkiem 
steranym na siłach, złamanym nietyle

M A R Y S I A
IV.

(Ciąg dalszy).
Skoro straszna prawda odkryła się tak 

Wymownie oczom matki, nie czekała i chwili... 
l ’ak jak sta ła , i tylko z małym podróżnym 
Woreczkiem wyjechała, i dniem i nocą, nie 
zatrzymując się nigdzie, jechała do syna. Za
stała go praw:e bezprzytomnym pod opieką 
Stacha. Po półroczne,; włóczędze po świeeie, 
Wróciła z nim do dómu , idąc za radą leka
rzy, którzy osadzili, że spokój może korzy
stnie wpłynąć na jego umysł.

Ea* w iyciu nawet książę Karol prze 
stał szydzić i żartować z bratowej —  dla naj
bardziej obojętnego rozdzierający był widok 
tej m atk i, idącej krok w krok za synem, jak 
la  małem dzieckiem , nie opuszczającej go 
Bigdy, z niepokojem patrzącej na niego, gdy 
zaczynał mówić, kończącej ze niego rozpo
częte wyrazy, wyprowadzającej go z salonu, 
skoro z o azowi jego w nosiła, że był niespo
kojny.

Pomimo najściślejszej tajemnicy, zacho
wywanej o tern , co się w zamku działo, ro
zeszła się wiadomość o katastrofie, grożącej 
ostatniemu z rodu. Zaczęli się zjeżdżać kre
wni , bliżsi i dalecy, jedni przez chciwość, 
aby się pochlebić staremu księciu , drudzy 
prze? prostą ciekawość. Książę Karol, w tym 
czasie nitco silniejszy i zdrowszy, zaczął się 
teru wszystkiem niecierpliwić.

— Słuchaj — rzekł raz do księżnej, gdy 
°boje siedzieli na tarasie, a Lulu w oddale
niu przechadzał się po ogrodzie z Miry ią-— 
ona jedna prócz matki miała na niego wiel
ki wpływ,—  słuchaj, moja księżno, od da-

wiekiem jak ciężkiem brzemieniem 
trosk i niepowodzeń. W sprawie re
formy administracyjnej pokaże się, czy 
gabinet jest już takim staruszkiem 
blisKim grobu politycznego, czy prze
ciwnie przeszedłszy krytyczny okres 
złudzeń młodzieńczych , wstąpił teraz 
w wiek wytrawnej produkcyjności i 
praktycznych pomysłów.

Skutek zawsze rozstrzyga o są
dzie politycznym. Jeżeli Tiszy powie
dzie się ostatecznie zrobić krok na
przód, zreformować bodnj częściowo 
system administracji i ustrój jej or
ganów, nikt mu nie będzie wypomi
nać długiej zwłoki a kto wie nawet, 
czy mu to nie zostanie za zasługę 
poezytanem, że pozwolił dojrzeć spra
wie i pozostawił wszystkim dość cza
su do zastanowienia się nad nią z ró
żnych stanowisk. Jeżelioy jednak an
kieta zwołana ooecuie dla tej sprawy 
nie doprowadziła do rezultatów doda
tnich i zamiast stać się ważną etapą 
w7 drodze do celu odegrała tyko rolę 
nowego sposobu przewlekania rzeczy, 
to niezawodnie w przyszłej akcyi wy 
boreaej opozycya miałaby w ręku 
broń bardzo niebezpieczną. Wojowali
by bronią tą, wszyscy malkontenci, 
wszyscy pretendenci do panującej roli 
politycznej, ‘chociaż Bugiem a prawdą 
żrden z nich nie ma do tego tytułu, 
bo dotąd nikt, nie wyjmując nawet 
br Seunyeya, nie wystąpił a doda
tnim programem, z pewnemu wska
zówkami przynajmniej.

Zwołana obecnie ankieta dla sp ra 
wy administracyjnej nie zadowala na
wet zwolenników rządu, Zarzucają oni, 
źe taki sposób roztrząsania sprawy 
dobry jest jedynie wtedy, gdy chodzi 
o fachowy rozbiór kwestyj dostępnych 
tylko dla pewnego koła prawników. 
Reforma administracyjna zas nie na-

wna mi ta myśl chodzi po głowie.... a gdy
byśmy ich pobrali?

— Jakto, jakto ? — pytała księżna, bo
jąc się zrozumieć.

— No, zaaje iri się, że dość wyjjaźniń 
mówię, gdybyśmy pobrali, t. j. żenili L ila  
z Marysią.... — I  ^oćitł po chwili z więLizą 
jeszcze serdecznością: — Co tam będę dłu
żej grać komedyę, bądźmy otwarci : tak, ozy 
n ie? Jeżli dzieci mieć nie będę, juźciż ma
jątku z sobą do grobu nie zabiorę.,..

—  A Eozi, ? — niebaczna wpadła mu 
w słowo księżna.

— Do grobu nie zabiorę — ciągnął da
lej , niby nie słysząc. — Lulu jest moim su
kcesorem najbliższym, ale cóż? Gdyby dziś 
obiął fortunę — d ziś , jutro mogę umrzeć — 
ludzie rozszarpaliby go żywcem, bo i ty moja 
księżno niewieczm® musimy go ożenić. ..

— Tak — odparła matka.
— Mam córkę, k tórej, w razi i gdy

bym dzieci innych, prawych, uie m iał, mo
gę zostawić nazwisko, a tymczasem przynaj
mniej mogę jej zostawić posag wynoszący., ,.

Szło już teraz tylko o liczby. Kuka dni 
księżna rokowoła z tes tem , ustępstwo durny 
swojej rodowej ceniąc wysoko, bardzo wyso
ko. .. Nikt prócz nich obecnym niu był tej 
l icy tac ji, przy której osobiste szczęście Ma
rysi nie szło w rachubę nawet. Los, który 
ją czekał, był według zdania świata d^ść 
nadzwyczajny i świetny. Ona tymczasem, n.e 
domyślając, aaę niczego, spędzała di»s całe 
z młodym księciem i ze Stanisławem. 0 lory 
koniecznie chciał ich mieć przy sobrn. Póki 
z nim i, b>ł spokojny, nie przeszkadzał im 
w rozmowie, zajęty był, jak dawniej, za lat 
dziecinaych , chmurą na niebi., listkiem, ro 
baczkiem tern co zajmuje intelligencyę dzie
cka. Stacb i Marysia z okrutnym egoizmem 
zapomnieli o n im ; byli szczęśliwi.... Je, się 
zdawało, że ją obejmuje znowu przeszłość, 
ta zdrow a, urocza przeszłość pierwszych lat

leży do rzędu takich kwestyj, a nadto 
posiada już całą literaturę. Kto tylko 
czuł się powołanym do krytyki lub 
dawania rady, uczynił to już z try
buny parlamentarnej, z łamów dzien
nikarskich, lub wreszcie w osobnej 
pracy. Dzieł i broszur o zadaniach 
i systemach aamiri istracyi w ogóie, o 
słabych stronach: administracji wę
gierskiej w szczególności posiadają 
Węgrzy pewnie więcej aniżeli w ja 
kiejkolwiek innej kwestyi bieżącej. 
Cóż nowego powie ankieta? Czyż nie 
lepiej informować się z gotowego już 
materyału, z zestawionych juz rezul
tatów badań, aniżeli gubić się naj
pierw w długiej i rozwlekłej dysku- 
syi, wszczynać napowrót wszystkie 
kontro wersye i stanąć po ciężkiej pra
cy tam, zkąd już dziś bez ankiety wy
ruszyć można w dalszą drogę?

Nie chcemy wydawać sądu o słu
szności tych zarzutów, bo trzeU by 
najpierw znać tę literaturę, na którą 
Węgrzy się powołują, a to znowu sta
nowi stndyurn nadto specjalne nie 
tylko pod naukowym lecz pod polity
cznym względem, aby wchodzić mo
gło w zakres krótkiego artykułu in 
formacyjnego. Ohciei'byśmy tu tylko 
wskazać na trudności, z jakiem! wal- 
cząś., Węgrzy w sprawie reformy ad
ministracyjnej, aby zreflektować tych, 
którym podobne zadanie także w Au 
stryj wydaje się potrzeb nem i piluem 
a m.fno to za dłogo zwlekanem. Kto 
mówi o zbyt długiej zwłoce zdradza 
tern nieznajomość trudności sprawy. 
Nadto i to jeszcze dodać należy, że 
administracya austryacka może ucho
dzić za doskonałą w porównaniu z wę
gierską, więc reforma jej wcale nie 
jest tak . pilną jak po drugiej stronie 
LYawy.

rrłodości, i że zakwitła znowu w niej du
sza , & choć jej Stach tego nie m ów ił, wie
działa, że ją kochał.

Pewnego d u ia , zawołano ją do księcia 
Karola.

— No, no, nie oądź dzieckiem—  rzekł 
stary, gdy za pierwszern słowem o małżeó 
stwie z księciem Lulu, Marysia zbladła smier- 
telni^I— nie przerażaj się; nie jest to ios 
straszny być księżną i mieć pół milidna do 
chodu ... W idzisz przecież, że młoda Księżna 
mająe lat ośtonaście, tyle, ile ty masz teraz, 
pos -łe za mnie, gdym nie był wiele lepszy.... 
I cóż, czy umarła z żalu ?...

I mówił jeszcze długo do niej. Głos 
świata, głos chciwości, wyiachowania prze
mawiał przekonywająco przez jego us«:. Po
tem dni kilka dano dzincku odetchnąć i za
stanowić się; księżna napizemian z bratem 
otoczyła ją pochlebstwami, miłością ude
rzyła nawet w strunę poświęcenia, litości. 
Marysia, codzień bardziej oszołomiona, s ła 
bnąca , dała, się wreszcie pociągnąć i sama, 
nie wiedząc, jak się to stało, przyzw oli^ na 
wszy tko. Był już prawie zepsuta, podobna 
trochę do tych, co ją otaczali.

W dzień zaręczyn — co to był za dzmń 
posępny, straszny—księżna rano zawoiała ją 
do siebie.

— Chodź tu — rzekła, nie podnosząc 
się z fotelu, a głos jej brzmiał surowo — 
chodź bliżej, uklęknij!...

Założyła jei na szyję ciężki, brylanto
wy naszyjnik... Długo trwało, nim go za
pięła, bo dziewczyna urżała /ik  liść.

— Teraz — rzekła, gdy juz na białej 
szyi narzeczonej lśniły się gwiazdy brylan
towe rzadkiej wody — azisiaj, gdy zamie
nicie z synem moim pierścionki godło i 
symbol przyszłych, wiecznych ślubów, które 
was wkrótce zwiążą na zawsze, z dniem dł,i 
siejszym stajesz się .jedną z naszych.... Już 
teraz usta twoje winny milczeć jak grób, a

Sprawy krajowe.
(Niesankcyottowane nowele gnanne).

I.
(§) Sprawa reformy ustawy gminnej 

nie weszła ua porządek dzienny ostatniej se- 
syi sejmowej, gdyż nie podniósł jej Wydział 
krajowy, a z posłów nikt nie wystąpił z in i
cjatywą. Przed dwoma laty, f. j. na sesyi 
przedostatniej, sprawa ta byn* podniesiona 
prz-z Wydział krajowy, który przedłożył 
wtedy pięć projektów nowel do pojedyńczych 
paragrafów ustawy gminnej i ustawy o re
prezentacji powiatowej Sejm uchwalił te 
projekty, ale żaden z nieh nie otrzymał 
sankcyi z powodów zasadniczych, które rząd 
szczegółowo przedstawił Wydziałowi krajo
wemu.

Jakkolwiek w skutek odmów;eniasank
cyi, ostatnie projekty nowel straciły znacze
nie to jednak pozostały one zawsze mate- 
ryałem dla dalszych prac ustawodawczych 
ua tern polu, które, wobec powszechnie uzna
wanej i tak często podnoszonej potrzeby re
formy urządzeń gminuycb prędzej lub póź
niej na większą lub mniejszą skalę niezawo
dnie Y> zD.ow!one zostaną. Z tego powodu wy
daje cię nam odpowiednicm wskazać moty- 
ws. odmówienia rankcyi, w których zawie
rają się wskazówk' ciekawe i pożądane dla 
wszystkich zajmujących się reformą ustawy 
gminnej i powołanych do inicjatywy lub u™ 
działu w tej pracy. Najpierw wskażemy treść 
każdej noweli, a następnie powody odmó
wienia sankcyi.

Nowela A) uchyliła z ustawy gminnej 
i ustawy o reprezentacji powiatowej posta
nowienie, które władzom politycznym poru- 
cza rozstrzyganie zażaleń przeciw rozporze 
dzęniom zwierzchności gminnej i uchwałom 
repfezentacyj powiatowych, naruszającym lub 
błędnie zastosowująeym obowiązujące usta
wy Zmiana taka nie mogłaby otrzymuć 
sankcyi z powodu naruszenia zasady, w o- 
beenem ustawodawstwie,gn iniiem powszech
nie przeprowadzonej, t. j. zasady przypisu
jącej ną&owi prawo czuwania i naczelnego 
nadzoru nad wykonaniem ustaw. Prawa te 
go rząd zrzec się nie może także wobec au
tonomicznych reprezentacyj gmin i powia-

serce twoje niech bedzie nieskruszone jak te 
kamieir.e na twojej szyi.... Daję ci ten na
szyjnik, który przed tobą nosiły największe 
panie kraju.,.. Nosiła go księżna Elżmeta, po 
ntej synowa jej K atarzyna, a potem żona 
księcia Zygm unta, która umaiła młodo; ja 
gc nie miałam nigdy na sobie, bom prawie 
całe życie nie zrzuciła żałoby

tk an ie  odezwało sic z piersi M arysi; 
klęczała u nóg księżnej ca wpół zgięta i drżą
ca caia, bo zdawało jej się, ż» caiy ten sze
reg surowych raatron, dawno już zmarłych, 
przechodził koło niej, a każda ua jej ramio- 
ua układała swoje cierpiem a, swoje łzy i 
ciężkie boleści, że wraz z tym naszyjnikiem 
azwigać będzie całą przeszłość rodu świetną, 
ale surową i tajemniczą.

—  Nie płacz— surowo zawołała księ
żna — my nie płaczemy nigdy wobec ludzi ...

P r7j zaręczynach obecnym: byli tylko 
ksiądz, książę Karol, obydwie księżne, Stach 
i stary kamerdyner, trzymający srebrną tacę 
z obrączkami. Po skończonej ceremonii, któ
ra si^ odbyła wśród głuchego milczenia' obe
cnych, gdy już narzeczeni przyklękli do nóg 
starszym, a Marysia podała blade czoło do 
pocałowania Stachowi, rozeszli się powoli 
wszyscy, Kózia tylko została przy nich.

— Pocałujmyż s ię ! — rzekła do Marysi, 
pochylając się ku niej, a maska czułości, którs 
przybrała, opadając, pokazała twarz jej bla
dą, wykrzywioną pod wpływem gwałtownej 
na niętności. — Chciałem ci powinszować ! 
Wchodzisz żywa w grób, tak jak ja weszłam, 
zaprzedajesz się, jak i ja się zaprzedałam ; 
jestesmj równie podłe, obydwie będziemy 
równie szczęśliwe!...

B iziu — zdołała zaledwie wyj fi
knąć Marysia w przerażeniu swojem —  prze
cież m :( j kochałaś?...

—• Nienawidzę cię! — odparła, chwy- 
tając jej rękę w dłoń maleńką a żelazną —



tów. Zresztą mimo tej noweli pozostawałoby 
rządowi na mocy obowiązującej ustawy gm in
nej zaslrzeżonem prawo zawieszania uchwał 
ciał reprezentacyjnych gminnych i powiato
wych w razie, jeżeli uchwały te sprzeciwia
ją się ustawom lub stanowią przekroczenie 
zakresu działania. Uchylone w noweli prawo 
orzekania o kwestyach legalności jest tylko 
naturainem i koniecznem uzupełnieniem pra
wa zawieszania uchwał.

W sprawozdaniu Wydziału krajowego 
i komisyi o noweli A) podniesiono, że taka 
zmiana, jaką nowela ta proponuje, przyszła 
już do skutku na Bukowinie na mocy usta
wy krajowej z dnia 9 grudnia 1869 r. Nie 
może to jednak stanowić argumentu roz 
strzygającego, gdyż równocześnie bukowiń 
ska nowela zmieniła §. 91 ustawy gminnej 
w ten sposób, że politycznej władzy powia
towej przyznanem zostało nietylko prawo za
wieszania uchwał wydziału gminnego (rady 
gm inne), lecz także prawo zawieszania roz
porządzeń zwierzchności gminnej i że decy- 
zya o zakazie wykonania uchwał nawet w 
sprawach własnego zakresu działania gmin 
przekazaną została politycznej władzy krajo
wej za peprzedniem porozumieniem się z 
Wydziałem krajowym

Nowela B) uchylała z § 34 ustawy 
gminnej postanowienie, że jeżeli gmina 
z powodu zaniedbania obowiązków w wyko
nywaniu policyi miejscowej naraziła kogo na 
szkodę i polityczna władza państwowa orze
kła w porozumieniu z Wydziałem powiato
wym ooowiązek wynagrodzenia szkody, co 
do wysokości wynagrodzenia jednak nie na
stąpiło porozumienia między gminą a po
szkodowanym — kwestya ta ma być roz
strzyganą w zwykłej drodze prawa. Uchyla
jąc to postanowienie obecnie obowiązującej 
ustawy gminnej nowela stanowiła zarazem, 
że nietylko o obowiązku wynagrodzenia szko
dy, lecz także o wysokości wynagrodzenia 
orzekać ma polityczna władza państwowa 
w porozumieniu z Wydziałem powiatowym 
w pierwszej a polityczna władza krajowa 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
w drugiej i ostatniej instancyi, poczem na
stępowałoby wykonanie prawomocnego orze
czenia w drodze administracyjnej.

Podobną zmianę ztsadniczą propono
wała nowela e) w § 64 ustawy gminnej, 
który mówiąc o odpowiedzialności naczelni
ka gminy i członków zwierzchności gminnej 
za czynności urzędowe, stanowi, że preten
s ję  gminy do wym.grodzenia szkód. pocho
dzące z tej odpowiedzialności mają być po
szukiwane zwykijf~dn gą prawa. Nowela 0) 
zawierała o ty<.n pn-tensyach następujące po
stanowienie , 6  pretensjach gu- ny do wy
nagrodzenia szkód, pochodzących z odpowie
dzialności arze.-zonej w tym paragrafie, orze
ka w sprawach własnego zakresu działania 
Wydział powiatowy, a w sprawach poruczo- 
nego zskresu działania polityczna władza pu- 
wiatowe Prawomocne orzeczenia będą wy
konywane w drodze administracyjnej."

W obu przytoczonych powyżej nowe
lach chodziło tedy o wykluczenie drogi są
dowej i przyznanie judykatury organom ad
ministracyjnym. Zmiana taka w zasadzie by-

i zemszczę się na tobie, na n ;m , na niej, na 
was wszystkich. Zobaczysz, zobaczysz!.,.

Tego samego wieczora, Stach , który 
zajmował tymczasowo pokój w- malej oficy
nie, nieco oddalonej od pałacu, zdziwił się 
bardzo, gdy zapukano do drzwi jego, i mały 
murzynek młodej księżnej stanął na progu 
kładąc rękę na piersi i dając mu znak , aby 
szedł za mm. W pierwszej chwil; sądził, że 
jakieś nieszczęście stało się w zamku, lecz 
mały powiernik ominął główne drzwi, pro
wadzące do pawilonu zamieszkanego przez 
księcia Lulu, przeszedł jedno podwórze i dru
gie, i prowadził go wązkiemi krytemi scho
dami , do drzwi ubocznych. Na jego lekkie 
zapukania, ktoś otworzył z wewnątrz drzwi
czki i na progu pokazała się Rózia z kan
delabrem w ręku. Światło wprost padało na 
jej twarz bardzo bladą i na wielkie zielone 
oczy, pałające dziwnym ogniem Murzynek 
cofnął się, a ona pociągnęła Stacha nerwo 
wym ruchem za sobą.

— Zamknij pan drzwi — rzekła i sia 
daj przy mnie. ..

Ręka Stan sława drżała ze wzruszenia 
nie wiedział, co się z mm działo, gdy Ró 
zia, która ru< hy jego śledziła z niecierpliwo
ścią dzikiego kota, nagle wybuchając płaczem, 
zawołała:

— O panie, masz przed sobą najnie
szczęśliwszą kobietę, najnędzniejszą! Zamie
niłabym dolę moją z ostatnią żebraczką 1.. 
Już nie mogę. to już nad moje s iły !..

Musiał wysłuchać całrj bistoryi jej ży
c ia ... Zaprzed no ją  młodą, niewinną, star
cowi, była ofiarą chciwości m atki... N iebyło  
w tem słowa prawdy, ale tem goręcej mó
wiła, a on tem prędzej jej uwierzył. Przez 
długie lata żyła w tym zamku ?aroknięta, 
szpiegowana przez księżnę wdowę nienawi
dzona. bez mJości, współczucia; nie mogła 
żyć tak dłużej, w nim przeczuwała serce szla
chetne, o! niechby ją tylko wsparł radą, 
współczuciem, litością!..

łaby możliwą, ale judykatura organów admi
nistracyjnych nie mogłaby nigdy być osta
teczną i wykluczającą drogę prawa Sprzeci
wiałoby się to bowiem pierwszemu ustępo
wi art. (5 ustawy zasadniczej państwa o 
władzy sędziowskiej z dnia 21 grudnia 1867, 
Ustęp ten tak opiewa: „We wszystkich wy
padkach, gdzie władza administracyjna według 
istniejących lub w przyszłości wydać się ma 
jącyeh ustaw rozstrzygać ma o sprzecznych 
roszczeniach osób prywatnych, wolno każde
mu lakiem orzeczeniem w swoich prawach pry
watnych pokrzywdzonemu szukać pomocy w 
zwykłej drodze prawa przeciw drugiej stro 
nie."

Nadto zachodzi jeszcze ten wzgląd, że 
nowele B. i 0. wkraczają w obręb ustawo 
dawstwa cyw lnego, zmiany tedy w nich za
warte mogłyby wobec ustawy zasadniczej o 
reprezentancyi państwa z 21 grudnia 1867 
(§. 11 lit k.) wejść w życie tylko w drodze 
ustawodawstwa państwowego.

KORESPOIDEE CYE
W ie d e ń , 22 listopada.

(Zg.) Dzienniki wiedeńskie nie mogą 
się jeszcze uspokoić po uchwale zapadłej w 
komitecie ośmnastu Głównie żal ich skiero
wany jest przeciw Galicyi. Powtarzają nieu
stannie, że kraj ten został przez komitet u- 
względnionym łaskawie po nad wszelką mia
rę, a to kosztem Arcyksięstwa, Styryi i Ty
rolu. W Austryi p niżej Anizy kataster za
prowadzony był w r. 1835, w Styryi w r. 
1845. W Tyrolu nie było żadnego katastru 
i podatek pobierany był na zasadzie przepi
sów zupełni" odrębnych Kraje te mają do
znać podwyższenia podatku o 20 prc., a 
dziennikarstwo tutejsze upatruje w takiem 
podwyższeniu nieznośną, niesłychaną krzyw
dę. Galicya opłaca dotąd podatek na podsta
wie prowizorycznej, a podatek tan obecnie 
podwyższony będzie o 20 prc. Takie pod
wyższenie jest zdaniem dzienników dobro 
dziejstwem, które chyba przez zuaną „prze- 
wrotuość" Polaków zostało wyłudzonym. Już 
z tego prostego zestawienia widzicie, jak 
dwoistą jest miara, według której totęj-za 
prasa sprawiedliwość wymierza. Kubek w 
Kubeit to samo, co jest uciemiężeniem wzglę 
dem innych prowincyj, jest względem Gali 
cyi dobrodziejstwem, jest darem p d*tęonie 
wyłudzonym.

Przyszli w pomoc agitacyi dz'em kar
skiej członkowie kuinisyi centralnej pp. 
Pairbuber i Walterskirchen ze Styryi, tV ko 
z niższej a Dublhammer z wyższej Aust/yi. 
którzy ogłosili rodzaj protestu przeciw owej 
uchwale komitetu, z powodu, że według ich 
zdania nie jest trafną (nicht zutreffend) Wia 
domo, że przy rozprawach w komitecie wol
no było zabierać głos każdemu członkowi 
komisyi, chociaż nienależącemu do komite
tu, w sprawie tego kraju, którego jest za
stępcą, Korzystali z tego prawa rzeczywiście 
wszyscy członkowie komisji podczas pierw-

1 podnosiła na niego błag lne oczy, 
z płaczem i drżeniem

Taki był początek jej zemsty....
Nazajutrz, widząc Marysię wychodzącą 

z narzeczonym do parku , pobiegła za nimi. 
W iedziała, że citaeh musi być gdzieś nieda
leko, bo na prośby księżnej matki nigdy r>a 
długo nie opuszczał przyjaciela, i teraz stał 
na skręcie ulicy, czekając na niego. Zbladł 
trochę, spostrzegłszy Rózię, która z wólką 
swobodą prosiła, by jej podał ramię, i chwi 
lę szli razem w milczeniu. Potem kazała mu 
wejść na drzewo, strząsać owoce, a sama sta
nęła kokieteryjnie patrząc w górę, i podno
sząc różowy, atłasowy fartuszek , chwytała 
weń spadające jabłka ...

Podobne żarty powtarzały się codzien
nie. Raz, udając zmęczoną, Rózia usiadła pod 
drzewem, uprosiwszy Stacha, by ją wachlo
wał od komarów. Udała, że usoęła, ale nie. 
spała; t  pod nawpół przymkniętych powiek 
patrzała na Marysię, siedzącą niedaleko z mło
dym księciem ... Po chwili, gdy otworzyła 
oczy, jakby nagle obudzona, Stacha już nie 
było przy niej, a u nóg jej leż l wa-łóarz 
roztrzaskany.

— Cherubinku! Cherubinku! — zawołała 
go z tkliwą kokieteryą i szepnęła do mego 
coś tak cicho, że Marysia dosłyszeć nie 
mogła....

Marysia patrzała na n ich , a po czole 
jej przechodziły dziwne cienie; /.apomuiałit 
nawet o obecności Lula; młody książę mógł 
godzinami siedzieć przy niej i patrzeć jej w 
oczy z nawpół otwartemi ustami, milczą 
łagodnie....

— Winszuję — zachichotała Rózia szy
derczo, przechodząc koło nich, lekka swo
bodna, i na ramieniu Stacha oparta, a Ma
rysia pogoniła za niemi wzrokiem, i gdy 
zniknęli wśród drzew i została sama, opuś
ciła głowę na dłonie z widkiem westchne- 
niem. Nareszcie było jej tego życia za wiele,

szego czytania taryf. Kiedy jednak wniesio
no uchwałę, o której mewa. uchwałę obej
mującą wszystkie prowincje, przy której więc 
każdy z członków komisyi uprawnionym nył 
do zabrania głosu, ci panowie milczeli. Dy 
skusya była otwarta. Zabierali głos p. Sma 
rzew-ki i p. Rziha, ale z protestujących nikt 
nie żądał głosu. Dopiero po zapadłej uchwale 
wniósł p. Pairhuber do protokołu oświad
czenie, że tę uchwałę uważa jako sprzeczną 
z ustawami, oświadczenie więc odmienne cd 
treści późniejszego protokołu, oświadczenie 
zresztą bezpodstawne bo ustawy o komite
cie nic nie wiedzą i dla komitetu żadnego 
nie ustanawiają proeederu. Szło, zdaje się, tyl
ko o dolanie oliwy do roznieconego już ognia, 
a wobec stronniczej zapamiętałości dzienni
ków można było tego celu dopiąć pierwszym 
lepszym środkiem. Dobrze jednak wiedzieć, 
jak pominąwszy tę polemikę przedstawia się 
rzecz sama w sobie. Wiadomo, że od lat 
pięćdziesięciu, to jest od zaprowadzenia ka
tastru, przemysł i handel, a w ich ślady tak
że zamożność mieszkańców w centralnej pro
si incyi Monarchii uczyń ły postęp niszmier 
ny. Kraj już przedtem meubogi poprzecina 
ny został we wszystkich kierunkach koleją 
mi, których głównym węzłem jest Wiedeń. 
Powstały nietylko po miastach, ale po ca
łym kraju fabryki. Wszędy sterczą lasy nie
botycznych kominów. Siła atrakcji, którą 
według natury rzeczy stolica na ludność pro
wincjonalną i na jej pieniądze wywiera 
wzmogła się niesłychanie. Ludność stolicy 
wynosi dziś trzy razy tyle, co w roku 1835, 
a nieprzejrzane szeregi nowych, wspaniałych 
gmachów okazują, jak się wzbogaciła ta lu
dność, jak więc urosły jej codzienne potrze
by, jak urosła konsumeya nietylko wyrobów 
rękodzielniczych, ale i płodów rolniczych. 
Aby ocenić dobroczynny wpływ, jaki na sze
roką przestrzeń przyległego kraju wywiera 
takie nienasycone ognisko spożycia, niedość 
jest przeglądnąć ceny grubych ziemiopłodów, 
zboża, siana i t. p. Trzeba zobaczyć, jak się 
opłaca każda drobnostka, gdzieindziej itiema- 
jąca wartości, każda główka sałaty, każda 
młoda marchewka każde kurczątko wycho
wane przy domu, każda świeża na targu o- 
grodowa jagódka. W skutek f&k przyjdźoych 
stosunków dochód z gruntów podniósł się w 
tej prowincji do takiej wysokości, o jakiej 
nie marzono temu lat pięćdziesiąt, kiedy prze
prowadzano kataster Wartość ziemi urosła 
w trójuasćb. Ozynsz dzierżawny z morga or
nej ziemi wynosi o kilkanaście mil od Wie
dnia 40 do 50 zł W pobliżu st licy wynosi 
on jeszcze więcej. Dlatego też dobrobyt iu 
duuśu wiejskiej niepozostawia nic do życ* 
ma, mcii;racye gospodarskie są na porządku 
dziennym, r-gulują się rzeki i potoki nawo 
duująłąki. Doprowadzony do doskonałości chów 
bydła, drobiu i wszystkiego, eo przy domu żyje, 
jest stałem i obfP.em źródłem dochodu. Wobec 
tego niezmiernego rozwoju wszy u kich warun 
ków produkcji i zyskownego odbytu podniesie
nie podatku o 20 prc. ma być „krzywdą, ni 
cze.m nieusprawiedliwioną." W Austryi niższej 
prze pada na 1.000 kilometrów przestrzeni 
6 2 kilioimtłów drogi żelaza, j, w Galicyi 
tylko 1,9 kil., tam 2 77.5 kil dróg bitych.

ogarniało ją zwątpienia wielkie i zniechęcę 
nic życia, sięgające aż w nieskończoność .. 
Jęk słaby jakby dziecka proszącego o coś 
pr/erw ał jej zamyślenie — to Lulu płakał 
cicho, machinalnie wodząc ręką po ręce Me
ry si. i mruczał coś słabo, lękliwie.... Z po
czątku tylko litość niezmierna ogarnęła serce 
dziewczyny. .

— Bi dne dziecko! — rzekła biorąc 
jego głowę w obie ręce, l«cz nagle wzdry 
gnęła się i od pchnęła lekko od si-bie. Ńa 
czyjże rozkaz i na czyją korzyść cierpiała 
tak okropnie ?

Wstał?ń... K oło niej świat cały żył p e ł
nią życia. .. Był to pogodny dzień jesienny, 
drzewa owocowe obciążone chyliły gałęzie 
zbyt ciężkie ku ziemi, słońce przyświecało, 
grzejąc sil ,ym promieniem, róże kwitły je
szcze pełne, rozwinięte. . I ona była piękna, 
inłoda, i miała prawo do życia....

Nagle przypomniały jej .się chwile, gdv ’ 
byłi dzieckiem, prostem dzieckiem ludu, i 
ze Gtachcm żyli oboje wśród otwartego sze
rokiego świata i wśrói wielkiej przyrody, 
jak na sercu dobrej matk’ Mini zdrowi, n i  
słońcu i wietrze w słocie j niepogodzie. 
Krzyk rozpaczy wyrwał się z jej piersi, i 
w/Uiosła ku niebu rę.*e w udręczeniu s wojem, 
z mężną mi dlitwą ua ustach.

Wróciła do pałacu chora, w gorączce, 
i przeleżała kilka dni, z tem uczuciem, że 
życie było dla niej rzeczą zanadto zawiłą, 
jakby ogromna maszyna o tysiącach śrub, 
które chwytały ją w ruch szalony, i gniotły, 
łamały jej serce. Księżna kilka razy odwie
dziła ją i stojąc nad łóżkiem mówiła suro
wym głosem:

— W.stań, kto n>e chce, ten nie cho
ruje. ... Któż by miał tak mało sił nad sobą? 
Wstłń, życ:e całe jest chorobą, nie warto 
leżeć . .

rDokończenie nastąpi)

tu 71.5 kil. Tam na 1 000 morgów ról, o- 
grodów i łąk wybada 967 mieszkańców, to 
jest konsumentów, tu tylko 660,

Pozwólcie mi jeszcze i to na podsta
wie infornucyi z najlepszego źródła, powtó
rzyć to, co już w poprzednich listach napom
knąłem. Rzątd, a mianowicie p. minister skarbu, 
nie wpływał bynajmniej na postanowienia ko
ni celu. szanując najskrupulatniej niepodle
głość komisyi, której organem jest komitet. 
Referent rządowy bronił wytrwało swego sta- 
Dowiska, było to jego obowiązk;em. Uległ 
większości, skoro ta na inną drogę wstąpiła, 
bo nie mógł inaczej uczynić, jeżeli zamierzone 
dzieło ma być przywiedzionem do skutku. 
Podczas gdy reprezentanci innych krajów 
bez wyjątku zgromadzali się na narady po
ufne, Polacy do tych narad nie byli wzywaui 
i nie mieli w nich udziału. Co do innych 
prowincyj, nikt nie zasięgał ich zdania i może 
to zdanie nie we wszystkiem byłoby było 
zg.;dne z postanowieniami większości. Co do 
Galicyi bronili oni zawsze tak na posiedze
niach oficyalnych, jako też w rozmowach 
prywatnych cyfry udziałowej, znacznie niż 
szoj niż ta, która postanowioną została. Jeśli 
zsś pod yższenis podatku w Gilieyi nie wy
nosi dwóch milionów, jak zamierzon > z pew
nej strony, tylko 932.000 z ł r , jak postano
wiła większość komitetu, to nie było skutkiem 
pokątnych zabiegów z ich strony, ale skut
kiem sumiennego i poważnego przedstawie
nia prawdy. Polacy poddali się tej uchwale, 
która ze wszystkich, w danym razie możeb- 
nych, najbardziej zdała się im sprawiedliwą. 
Poddali się, nie wyrzekając się swoich prze
konań, których jeszcze w ostatniej i stanow
czej godzinie bronili, podczas gdy tam mil
czano, zkąd dziś po dziennikach pojawiają 
się protesty. Zresztą sprawa ta w kołach 
dobrze poinformowanych uważaną jest jako 
ostatecznie rozstrzygnięta, i mylą się mal
kontenci, którzy się jeszcze odwołaniem do 
Rady państwa odgrażają. Pełna komisya cen- 
t alna niewątpliwie zatwierdzi uchwały swe
go komitetu, a Rada państwa ma tylko ozna
czyć ryczałtową dla całej monarchii kwotę 
podatku. Oznaczenie procentu, według jakiego 
ów ryczałt ma być rozłożony na poszcze
gólne kraje, nie zależy <>d Rady państwa, tylko 
wyłącznie i nieodwołalnie od komisyi cen
tralnej.

SPRAWY MOIARCHII
Uziis-ełniamy dzisiaj sprawozdanie na

sze ze zjazdu partyi niemiecko - konsei waty- 
woej w Liozu. Po uchwalaniu rezolucji po- 
litycznej, którą w e  oraj w całern brzmieniu 
podaliśmy, zabrał głos dep. D u b i h a m e r 
dla uzasrdaiouia drugiej rezolmyi w spTawie 
reformy podatku gruntowego. P Doblhamer 
jest reprezentantem Górnej AusGyi w ko
rni->sy i centralnej i jednym z czterech człon
ków tej komissyi, którzy podpisali znane za
strzeżenie przeciw kompromisowi w komite 
cie IStu ułożonemu. „Winienem zwrócić 
uwagę Panów, zaczął pan Doblhnm er, na 
wielkie niebezpieczeństwo, jakie niektórym 
krajom koronnym a w szczególności Dolnej
i Górnej Austryi tudzież Śtyryi zagraża 
przy rozkładzie nowego podatku giu/ituwego 
i spróbuję w krótkich słowach przedstaw i  
wam prawdziwy stan rzeczy. Ustawa z dnia 
24 maja 1869 dąży do sprawiedliwego i ró 
wniejszego rozkładu podatku gruntowego. 
Kraje, które w piątym albo szóstym dzie
siątku lat katastrowane zostały według wy
sokiej wartości gruntów, miały otrzymać od
powiednie zniżenie podatku, natomiast l:r*je, 
gdzie kataster albo wcale nie był prze 
prowadzony, jak w Galicyi, albo jeszcze 
w trzecim lub w czwartym dziesiątku bie
żącego w ieku, kiedy gruuta były znacznie 
tańsze, te Kraje miały być opodatkowane 
wyżej Otóż w skutek zajść w komisji cen
tralnej, które dotychczas nie są jeszcze do
statecznie wyjaśnione, a przynajmniej nie 
kwalifikują się do traktowania przed tak pu- 
blicznem zgromadzeniem, n i e  m a  G a l i 
c y a  p ł a c i ć  t a k i e j  s u m y  p o d a t k u ,  
j a k ą b y  p ł a c i ć  p o w i n n a ,  a w następ
stwie tego doznać ma przeciążenia kilka in
nych krajów koronnych, a m anowicie Dolna 
Austrya o 800.009 zł., Górna Austrya o
600.000 zł i Styrya o 500 000 zł. W ko
m isji centralnej nie mogliśmy uchylić te
go, jest ona bowiem jeszcze pozostałością i 
spuś4 zmą liberalnej ery ; , w komisyi tej jest
3 konserwatystów na 33 liberałów. Dlatego
musieliśmy wal ę wytoczyć na zewnątrz, a 
prowineye zagrożone powinny się połączyć
i starać się o wywalczenie sobie swoich praw
na drod-e legalaej wszelkiemi legalnemi środ- 
tam i “ Mówca od.zytał następnie rezolucję, 
ułożoną w duchu jego przemowy, a zgroma
dzenie uchwaliło ją jednomyślnie.

Po Doblharaerze zabrał głos baron 
D i p a u 1 i poddając ostrej krytyce gospo
darkę finansową liberalnych rządów, na które 
złożył odpowiedzialność za upadek dobrobytu 
pomiędzy ludem Pokazało się, że centralizm 
jest rzeczą bardzo kosztowną. Mówca oświad
cza się za podatkiem giełdowym i za wyda-



Diem nowej ustawy o stowarzyszeniach ak
cyjnych. Osobisty podatek dochodowy może 
mieć tylko socyalne znaczenie. Przemawiali 
dalej Gó^sner rękodzielnik z Wiednia, wie
śniak dep. Oberndorfrr, dep. Oberndorfer, 
dep Ruf i Kohler Yorarlnergu Ten ostatni 
domagał się utworzenia osobnych Izb prze 
raysłowych dla drobnego przemysłu, tudzirż 
Izb robotniczych, „Kwestya socyalna jest 
daleko groźniejszą, niż niebezpieczeństwa, 
które niby grozić mają Niemcom. Rozwiąza
nie kwestyi socjalnej jest niezbędnem, a rząd 
powinien w tym celu szukać poparcia u klas 
pracujących". W końcu zabrał głos dep. ksiądz 
G r e u t e r :  Za długo, moi panowie, zoata 
wialiśmy przeciwnikom naszym cała pole 
publicznej działalności, za długo patrzyliśmy 
w milezenin na gwałcenie naszych sumień, 
teraz lud się obudził, powiemy teraz sta
nowczo, jakie są nasze potrzeby nasze prawa. 
Występować teraz będziemy otwarcie jako lud 
chrześeiański i żądać, aby rządzono nami we
dług zasad chrzęściańskich. Jako Tyrolczyk 
oświadczam tutaj, że jeżeli przeciwnicy nasi 
wywieszają na swym statku chorągiewkę za
grożonej niemieckości, to płyną pod fałszy
wą flagą Czy niemieckość nasza zniewala 
nas do tego, abyśmy w Austryi 16 milio
nów współobywateli uważali za barbarzyń
ców jedynie dlatego, że używają innego ję
zyka niż niemiecki? Liberalizm chce w imie
niu humanitarności uiemieckiej skazać na 
milczenie tych braci naszych, którzy modlą 
się do tego samego Boga, co my, ale w in
nym języku. Do takiego barbarzyństwa użyć 
się nie damy. Czy jest to zgodne z charak
terem niemieckim, oskarżać nas, konserwaty 
stów niemieckich, że pracujemy wyłącznie 
dla Rzymu, dlatego tylko, że nie występuje
my przeciw tendeneyom narodowym ? Czy 
n e  można już być Niemcem jeżeli się nie 
jest przejętym nienawiścią do kościoła kato
lickiego? Programem naszym jest swobodny 
rozwój we wszystkich tych rzeczach, które 
potrzebne są do potęgi i wielkości państwa; 
w przeciwieństwie do liberałów żądamy, aby 
różne rzeczy różnie traktowano. Ktoby ro 
dżinie z 10 głów złożonej podarował 10 par 
równych trzewików, ale żądał oraz, aby wszy
scy ezłonkowie rodziny używali ty eh trzewi
ków, ten sprawiłby połowie rodziny niewymo
wne kłopoty. Dla jednych byłyby trzewiki 
za duże, dla drugich za małe Jeżeli chcesz 
komuś wyświadczyć coś dobrego, starajże się, 
aby on mógł mieć z tego pożytek, daj mu 
trzewiki ale takie, któreby się przydały na 
jego nogi Otóż tak chcemy, aby traktowa
no narodowości. Dlaczego uroczystość cesar
ska z 27 kwietnia zeszłego roku była tak 
wspaniałą? Oto dlatego, że wszystkie stany 
i rzemiosła w właściwych sobie strojach de
filowały przed naszym cesarzem. Według 
zdania pp. centralistów byłoby jednak lepiej, 
gdyby wszyscy byli ubrani we fraki i cy
lindry ( Wielka wesołość). Tu, moi panowie, 
w tej sali widzimy potężnego orła cesar 
skiego, trzyma on w swych szponach berło 
i miecz, ale dokoła niego umieszczone są 
herby pojedyńczych krajów. My nie możemy 
pozwolić na to, aby herb Auetryi był innym, 
a choćby liberały roznieciły jeszcze silnipj- 
szy płomień patryotyczny, herby te i godła 
nie stopią się w nim Lud katolicki stać bę
dzie na straży honoru i przyszłości Au 
stryi.

Po odczytaniu k.lkudziesięcia telegra
mów- powitalnych, zamknął przewodniczący 
zgromadzenie o g dz. 5 wieczór.

O godz. 7 odbył się bankiet, w któ
rym wzięło udział 240 osób.

SPRAWY ZA&RAHICZRE
(Po rozpraw ach w kw esty!  

żydowskiej.)
Nordd. A llg Ztg. w artykuje wstępnym 

wtorkowym w ten sposób mówi o sobotnich 
i poniedziałkowych rozprawach parlamentu 
pruskiego.

„Interpellacya dep. Hiiaela przez dwa 
dni zajmowała Izbę deputowanych, wobec 
nadzwyczajnego napływu publiczności i przed
stawia się teraz pytanie, iaki i komu przy
niosła pożytek?

„Konstatujemy przedewszystkicm fa k t, 
że odpowiedź na interpelacyę dana ze strony 
rządu zadowoliła wszystkich, oraz że prasa 
wszystkich stronnictw zgodnie wypowiada, 
iż była zupełnie właściwą , że określiła sta 
nowisko rządu w sposób, który już naprzód 
przewidywać było można.

„W tej opinii leży już część odpowie
dzi na pytanie powyższe , jakkolwiek ta od
powiedź przedstawia się także w formie py
tania : poeóż mterpellowano, s k o r o  już naprzód 
można było się spodziewać, jaką będzie od
powiedź rządu?

„Konstatujemy dalej drugi fakt, okre
ślający bliżej kwestyę, komu i jaki pożytek 
przyniosła interpellacya, a mianowicie, że 
mówcy wszystk ch stronnictw w dyskusji 
sobotniej starali się traktować kwestyę z u- 
miarkowaniem i przedmiotowośoią, która sta
nowi bardzo chwalebną sprzeczność z tr«k-
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towaniem tei sprawy w naszym miejskim par
lamencie. Reprezentacja miejska Berlina sta
nęła zaraz po tej stronie , która najbardziej 
i najgłośniej krzyczała, tak że dep. Hobrecht 
był zmuszonym wytknąć jej iz 7r.pomina o 
starej za adzie, że przed wydaniem wyroku 
należy przesłuchać obie strony. W Izbie de
putowanych przeciwnie sturuio się trzymać 
na stan twissu ogólnem tak zwanej kwestyi 
żydowskiej i obu stronom wymierzyć spra
wiedliwość. Nawet mówcy stronnictwa śre 
dniego, chociaż nieomieszksli powoływać się 
na przykłady, aby starych swych przeciwni
ków z liberalnego obozu przyprzeć do muru, 
brali udział w wywołanej przez interpella -yę 
wymianie myśli z tak pełnym godności spo
kojem, że nadanie dyskusji jaskrawej barwy 
pozostaw łonem zostało dep. Yii chowowi. 
Znakomity uczony, któremu sława naukowa 
bardzo jest potrzebną jako plaszez osłania
jący słabe strony polityki, nic potrafił się 
powstrzymać od insyuuacyi, że „fundusz 
gadzinowy" podał pomoc antisemickiej agi
tacji.

„Na szczęście takie żarciki dep. Vir- 
chowa znane są już publiczności od zbyt 
diwna, aby ten nowy koncept mógł wywrzeć 
jakieś wrażenie. Gdyby nie to, sam p. Vir- 
ehow zapewne wstrzymałby się z dedaniem 
takiej okrasy swojej mowie, gdyż bystrym 
swym umysłem pojąłby niezawodnie, że dla 
sprawy, w której obronie występuje jego 
stronnictwo, byłoby właśnie najniebezpiecz- 
niejszem, gdyby ludność nabrała przekona
n ia , * ii tak jest rzeczywiście, jak insynuował.

„Pomijając jednakże ten epizod, przyznać 
należy, że dyskusja sobotnia mogła zado
wolić interpellanta, ponieważ udało mu się 
wprowadzić kwestyę żydowską przed forum 
parlamentarne i poddać ją pud rozbiór mo
gący się przyczynić do usunięcia zamętu ja
ki w niej sprowadziły osobiste uprzedzenia, 
wzajemno niechęci oraz religiny i rasowy 
fanatyzm

„Ale to zadowolenie interpellanta nie 
miało być trwałem. Było ono wynikiem tyl
ko pierwszego dnia obrad, a dni następujące 
po sobie nie bywają sobie podobne i kto wy
wołuje polemiczne turnieje, to jest dyskusje 
nieprowadząeo i niemogące doprowadzić do 
żadnej uchwały, winien być przygotowany 
na wszelkie ewentualności i całą odpowie
dzialność za nie przyjąć na siebie. Rozpra
wy poniedziałkowe wskazują, jak wielką od
powiedzialność ściągnął na siebie dep. Ha- 
nel i jego przyjaciele polityczni przez danie 
inicjatywy do takiej dyskusyi."

S

nionych. Co do politycznych interpellacyj to 
tak minister-prezydent, jak kolega jego mi
nister spraw wewnętrznych, gotowi są dać 
odpowiedź niezwłocznie. Ponieważ jednak 
reprezentanci rządu w^zmą udział w nastę
pnych kilim dniach w obchodzie pogrzebowym 
Ricasolego we Florencyi, wnosi zatem, aże
by termin odpowiedzi odroczyć do 24 b. m.

Przeciwko oświadczeniu powyższemu 
wystąpili z opozycyą dysydenci lewicy, lecz 
wniosek prezest gabinetu został poparty 
znaczną większością głosów i dysydenci po
nieśli pierwszą -lęskę w tej nowo rozpoczę 
tej sesyi.

i Usposobienie większości Izby jest w o- 
| góle nieprzychylne dążnościom dysydentów, z 
| czego wnoszą, że klęska, jaką ponieśli, nie 

będzie dla n ich  03tatn;ą.

(C zy n n o śc i p a r l a m e n tu  w ło sk ieg o .)
Pomimo czteromiesięcznych feryj par

lamentarnych , obecnie po otwarciu na nowo 
parlamentu włoskiego, deputowani nie oka
zują wiolkiej ochoty do pracy nad sprawami 
dązącemi do pomyślności kraju. Ministeryum 
złożeniem gotowych projektów prawodaw
czych dowiodło, ze ma zamiar wywiązać się 
sumiennie z zadania, lecz, jak donoszą, nie 
widać gorliwości pomiędzy deputowanymi. 
Na drugiem posiedzeniu, w dniu 16 listopa
da było tak mało obecnych deputowanych, 
że w razie jakiegokolwiek głosowania, byłoby się 
okazało, iż brak jest kompletu, potrzebnego 
do uchwał.

Pierwsze posiedzenie zajęte było pra
wie wyłącznie rejestrowaniem petycyj i od
daniem hołdu pamięci zmarłych w ostatnich 
czasach deputowanych. Śmierć Ricasolego na
stręczyła prezesowi Izby sposobność do 
świetnego przemówienia, w którem podnosił 
zasługi byłego męta stanu. Na wniosek de
putowanego Nicotery izba, jak już donieliś- 
my, uchwaliła 20 dniową żałobę, na znak 
której powleczono czarną krepą chorągiew 
na gmachu parlamentarnym i obito czarną 
materyą krzesło, które zajmował Ricasoli.

Gdy przyszły na porządtk dzienny 
prośby o demisye obu Garibaldich, podał 
Nieotera wniosek nieprzyjęcia demisyi. Uo do 
starszego Garibaldiego wniosek ten został 
poparty jednogłośnie, lecz co do syna tylko 
słabą większością pewnej części lewicy. Izba 
udzieliła obu trzymiesięcznego urlopu. Przy 
odczytaniu projektów rządowych, powitała Izba 
objawami wielkiego zadowolenia projekt no
wego prawa wyborczego i projekt prawa, 
uchylającego kurs przymusowy. Następnie 
odczytał prezydent parlamentu spis 2! inter- 
peilacyj, które zapowiedziano przez d e p u to 
wanych rozmaitych stronnictw. Długie to 
wyliczanie Izba przyjęła objawam. wesołości.

Prezydent gabinetu Cairoli oświadczył 
wśród powszechnego szmeru że na najbliż- 
szem posiedzeniu oznajm i, na które z in
terpellacyj będzie mógł rząd odpowiedzieć. 
W dalszym ciągu swego oświadczenia rzekł 
prezydent gabinetu, że ponieważ interpella- 
je  dzielą się na dwie kategorye, to jest po

lityczne, zwrócone do ministerstwa spraw za- 
grauicznych i spraw wewnętrznych i na ad
ministracyjne, to jest odnoszące się do kwe- 
styj adm inistracji wewnętrznej rządowi zaś 
idzie nadewszystko o załatwienie sprawy bud
żetu a potem ustawy wyborczej, więc nodaje 
w imieniu rządu wniosek, aż“by na interpel- 
lacye w sprawach administracyjnych wyzna
czyć termin po załatwieniu spraw wymię

li g to p a d a  1 8 8 0

(K e w e la c y e  J n l in s z a  S im o n a .)
Diskusya wywołana w senacie francu

skim przez interpelację w sprawie wykona
nia dekretów marcowych, spowodowała J u 
liusza Simona do kilku uwag i odkryć re
trospektywnych. które poprzedziły zamach 
Mac Machona z dnia 16go maja J877 roku 
Ponieważ właśnie w tych dniach, dnia 20go 
listopada 1880 roku byłby upłynął termin 
siedmiolecia władzy Mac-Mahona, gd /by  ten
że dotrwał był ua stanowisku prezydenta aż do 
upływu powierzonego sobie mandatu, rewe- 
lacye te zatem, mają niejako cechę bieżące
go faktu. Według stenograficznych sprawo, 
zdań w Journal officiel, były prezydent ga
binetu wyraził się w ten sposób:

„Nie wdając się we wszystkie szcze
góły awanturniczego zajścia, o którem tu 
mowa, podam prtynajmniej tyle do publi
cznej wiadomości, że na tydz eń przedtem 
robiono mi propozycję zostania przy władzy 
i to pozostanie przez długi czas, pod warun
kiem, ażebjTm odstąpił od prawideł rządu kon
stytucyjnego. Ale wolałem raczej wpaść we 
wszelkie możliwe zastawione sidła i zniwe
czyć własną karyerę, niż sprzeniewierzyć się 
zasadom parlamentarnym."

O Ikrycie powyższe obudzą powszechne 
zdziwienie, ponieważ dotychczas panowało 
pizekonanie, że upadek Juliusza Simona spo
wodowało jego oświadczenie w senacie d. 4. 
maja 1877 roku nieprzychylne papieżowi. 
Twierdzenie zatem, że przyczyny jego ustą
pienia odnosiły się do zamachu 16 maja 
wydaje się nieprawdopodobnem. National 
jednak ogłasza pismo pewnej wybitnej oso
bistości, znającej dobrze wypadki 16 maja, i 
mającej posiadać dokument, który potwier
dza oświadczenie Simona. Według tego do
kumentu, marszałek Mac Mahoń na tydzień 
przed 16 maja miał zwraoać uwagę prezy- 
denla gabinetu, że jest zbytecznie powolnym 
lewicy, że jednak, gdyby zechciał prowadzić 
politykę zupełnie niezależną, mógłby bardzo 
długo utrzymać się u steru. Juliusz S'mon 
miał odpowiedzieć na tę uw agę: „Jestem 
ministrem stronnictwa lewicy i nie przesta
nę rządzić wspólnie z większością." — P ra
sa republikańska zachowuje się wobec tych 
odkryć Simona dość niedowierzająco, jakkol
wiek niepodobna zaprzeczyć, że gdyby oświad
czenie byłego prezesa gabinetu było niezgo
dne z praw dą, to narażałby się na zaprze
czenie ze strony Mac-Mahona. Wobec obwi- 
nień, które Simona spotykają ze strony re
publikanów za jego stanowisko w sprawie 
walki pomiędzy stronnictwem klerykelnain a 
skrajnem, nic dziwnego, że chciał dowieść, 
iż zdolny jest osobistą ambicyę poświęcić 
zawsze zasadom konstytucyjnym.

**■ W  u z u p e łn ie n iu  wykazu rezultatu 
wyboru do Rad powiatowych podajemy listę 
nowo wy branych członków z większych posiadłości 
w powiatach Sambor, Brzesko i Drohobycz. Do 
Rady powiatowej Samborskiej weszli z grup 
większych posiadłości: pp. Karol Jędrzejewicz, 
właśoiciel dóbr; Ludwik Balicki, właściciel 
dóbr; Józef Majewski, właścioiel dóbr; Karol 
Barański, właściciel dóbr; Stanisław Tworkow
ski, właściciel dóbr, i Wilhelm Kasparek, c. k. 
notaryusz i właściciel dóbr. Do Rady powiato
wej brzeskiej wvbrani zostali z grupy większych 
posiadłości; pp. Jan hr. Stadnicki właś iciel 
dóbr; Jan Goetz, właściciel dóbr; Kazimierz 
Denker, przełożony obszarn dworskiego; Tytus 
Di‘brzi:ński, właś ieiel dóbr; Edward Homolacz, 
właściciel dóbr; Władysław Elterleiu, właści
ciel dóbr; Adam Dunikowski, właściciel dóbr; 
Antoui Boguszewski, właściciel dóbr; Stani
sław Gostyński, przełożony obszaru dworskie
go; ks. Jan Kitrys, proboszcz z Szczurowy; 
Roman Szujski, właś o ciel dóbr i Henryk Trze
ciak, właściciel dóbr. Do Rady powiatowej dro 
bobyckiej wybrani zostali z tejże grupy : pp Sta
nisław hr. Tarnowski, właściciel dóbr; Feliks 
Firley, właśuciel dóbr; Leonard Rychlicki, 
właściciel dóbr; Samuel Kreisberg, właściciel 
dóbr; Józef Schwestka, c. k. nadleśuiczy i Lu
dwik D >brzvui eki, aptekarz.

— K o n c e rt. W niedzielę odbędzie się 
w sali towarzystwa muzycznego czwarty kon

cert za rok bieżący z uprzejmym wipółudziałem 
panny Alfonsyny Weisz pod przewodnictwem 
artystycznego dyrektora p. Karola Mikulego z 
następującym programem. 1 Fuchsa. Trzecia 
Serenada (e-moll) na instrumenta smyczkowe.
2. Schumanna Jpieś-ń wieczorna i Schuberta 
Adagio z fantazyi Wędrowiec, odegra panna 
Alfonsyna Weisz. 3. Miknlego kolęda (solo, 
chór mięszany, instrumenta smyczkowe i or
gany). 4. Goldmarka Adagio z koncertu na 
skrzypce z towarzyszeniem organów, odegra 
pan Bruckmann. 5. fingelsberga Tęsknota i 
Kreutzera Serenada odśpiewa chór męzki.

— T a rn o w sk ie  K ó łk o  przyjaciół mu
zyki urządza w niedzielę dnia 28 b m ku 
uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza w sali. 
teatralnej wieczór muzykalno - deklamacyjny z 
którego czysty dochód przeznaczony jest na 
pomnik Mickiewicza, proponowany w Krakowie.

* S am o b ó jstw o . Adjunkt urzędów po
mocniczych c. k. direkcvi policyi Franciszek 
Laag, odebrał sobie dzisiaj życie wystrzałem 
z pistoletu. Przyczyną samobójstwa była m»lan- 
cholia.

§ R u clł chorych , w lwowskim szpi
talu powszechnym w miesiącu październiku r. b. 
wykazuje następujące cyfry. Z końcem września 
r. b. pozostało chorych 348; przybyło w paździer
niku b. r. 715; było przeto ogółem leczonych 
1063; z tych wydalono wyzdrowiałych 427; 
niewyleczonych 87; z polepszeniem zdrowia 96; 
umarło 59; Pozostało z końcem października 
bież. roku 394 chorych

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu
S. S. z pomieszkania pod 1. 3 przy ulicy Tea- 
tyńskiej złoty zegarek o 15 kamieniach z ko
pertą i czarnym jedwabnym sznureczkiem; słu
żącej A. K z pomieszkania pod 1. 19 przy ni 
Skarbkowskiej czarny sukienny płaszcz z oie 
mno-zieloną podszewką — Złożono w policyi 
kartkę zakładu zastawniczego nr. 15 003 zna
lezioną na ulicy Kamińskiego i kartkę tegoż 
zakładu 58.732 na bindę perłową.

*** Ś m ie rć  w  p ło m ie n ia c h  znalazł
gospodarz w Niedźwiadzie, w powiecie ropczy- 
ckim, Michał Misiura i dziewiętnastoletni syn 
tegoż Wincenty, a to podczas pożaru, który z 
niewiadomej przyczyny wybuchł w chacie i 
zniszczył ją Żona Mi ciury i oórka doznały 
ciężkiego poparzenia.

O z n a c z n ie jsz y c h  p o ż a ra c h  na
prowinoyi otrzymaliśmy następujące doniesienia; 
W Królówce, w powiecie bocheńskim pogorzało 
w skutek nieostrożnośoi trzech gospodarzy, — 
W Czerlanach, w powiecie gródeokim jedenastu 
włościan utraciło całe prawie mienie w skutek 
pożaru, który powstał z powodu zaniedbania 
dozoru nad dzieómi. Strata ogólna wynosi 
10.560 zł., a tylko jeden z włościan był czę
ściowo ubezpieczony. — W Grybowie zgorzał 
młyn amerykański w skutek nieostrożności słu- 
żby; strata ubezpieczona wynosi do 5.000 zł. — 
W Obertynie, w powiecie horodeńskim spaliły 
się budynki, sprzęty i zapasy trzech gospoda
rzy; strata nieubezpieczona wcale wynosi 3.850 
zł. — W Medyce, w powiecie przemyskim, w 
pożarze stajni dworskiej, który wzniecony był 
zbrodniczą ręką, spaliło się z 99 pomieszczo
nych tam koni wojskowych sztuk 23, a trzy 
sztuki zostały ciężko poparzone. Zabezpieozona 
strata wynosi 4 000 zł. — W Wyszatycach, 
w tym samym powiecie, pochłonął ogień 6 za
gród włościańskich ze sprzętami i zapasami, a 
w Bucowie pięć obejść włościańskich. Strata, 
w obu wypadkach obliozona na przeszło 7.000 
zł., w małej tylko ozęści była ubezpieczona 
Nareszcie w Medyce spaliło się 10 stodół wło
ściańskich z zapasami oraz kilka innych bu
dynków gospodarskich. Przyczyną tych osta
tnich wypadków była, jak się zdaje, nieostro
żność. — W gminie Pukowie, w powiecie ro- 
hatyńskim spłonęły w skutek nie atrożnoścl 
domy mieszkalne i zabudowania gospodarskie 
czterech włościan, a w Podmiehałowcach, tegoż 
powiatu, kilka budynków włościańskich, kar
czma, oraz zboże i sprzęty czterech właścicieli. 
W obu wypadkach strata, w małej tylko czę
ści ubezpieczona, wynosi przeszło 8 000 zł. — 
W rielni, w powiecie sanockim, zgorzała w 
skutek nieostrożnośoi stodoła dworska ze zna
cznym zapasem zboża; nieubezpieczona strata
5.000 zł — W Sucborzowie, w powiecie tar
nobrzeskim, ogień, który powstał z niedocie- 
czonej dotąd przyczyny, zrządził dotkliwą szko- 
dę pięciu gospodarzom. Pogorzelcy nie byli 
ubezpieczeni. W Otynii, w powiecie tłuma- 
ckim pogorzało pięciu, a w Bratkowie, w tymże 
powiecie, czterech gospodarzów Ogólna strata, 
w małej tylko części ubezpieczona, wynosi 
7.500 zł. — W Nowemsiole, w powiecie zba
raskim, spaliła się z niewiadomej przyczyny 
gorzelnia i wołownia na obszarze dworskim. 
Ubezpieczona strata 7.000 zł. —  W gminie 
Wieprzu, w powiecie żywieckim, zniszczył po
żar na folwarku należącym do dóbr Aroyks. 
Albrechta dom mieszkalny zarządcy, tudzież 
wszystkie stodoły ze zbożem i machinami rol- 
niczeini. Strata, ubezpieczona, wynosi około
30.000 zł. Podejrzane o podłożenie w tym wy
padku ogni* indywiduum zostało przyareszto- 
wane, jak w ogóiności we wszystkich powyż
szych wypadkach pożaru o ile zachodziły po
szlaki karygodnego czynu, toczy się dochodzenie 
sądowe.



4
— Za p rz e s tro g ę  posłużyć mogą spo

strzeżenia rossyjskicn lekarzy, dokonane w dłuż
szym przeciąga czasu co do natury okropnej 
choroby, zwanej błonicą lub błoniawą (dyfte- 
ritis), która w pewnych okoleach Rossyi sro- 
ży się epidemicznie od lat kilku. I tak czyta- 
my w^petersburskim Gońcu ure:  Rozgłośną 
stała się wiadomość o przeniesienia zaiazy na 
kwiaty które leżały na trumnie zmarłego na 
dyfteryę dziecka, a potem były pozostawione 
na grobie. Po kilku miesiącach kwiaty te ze
brało inne dziecko, które też zaraziło się i u- 
marło. Teraz znów jeden z dzienników odeskich 
ostrzega, jak niebezpiecznie jest pozostawiać po 
zmarłym na dyfteryę jakiekolwiek przedmioty. 
Przrd sześciu tygodniami zmarło w rodzinie 
niejakiego p. Betinoti dziecię na dyfteryę. Po- 
licya stosownie do obowiązujących już w Ros
syi na podobne wypadki przepisów zażądała 
wszystkich rzeczy dziecięcia dla zniszczenia 
lub desinfekcyi, piastunka jednak zdołała 
ukryć jakąś część, która później odnale
ziona zostuła przez policyę w piwnicy, co 
naprowadza na domysł, że jeszcze jakiś dro
biazg został przez piastunkę ukryty w innem 
miejscu. Obicia w mieszkauiu p. Betraotiego 
zdarto, spalono i zastąpiono nowemi , pokoje 

* starannie zdesinf-kcyonowano , a pomimo to , 
gdy rodzina powróiiła do dawnego mieszkania, 
zachorowało drugie d ieoię, które też umarło. 
Dziennik Sarat. L istok  przywodzi fakt jeszcze 
więcej przekonywający. Pewna włościanka wsi 
Ozerki kupiła cukmankę dla sraka. W su 
kmanee tej tkwiły zarody dyfteryczne, która to 
choroba zabiła poorzeinio chłopczy a ubranego 
w tę suknię , a później jego braci i siostry. 
Wkrótce dum ten stał się siedliskiem zarazy, 
która się rozszerzyła na wieś całą. W ciągu 
sześciu tygodni od tej fatalnej sukmanki za 
choruwało 35 dzieci, z których 30 umarło

(r) S k ła d a n a  łó d ź . W dniu 13 b. m.
odbywały się na odnodze Sekwany pod Pary
żem próby manewrów z łodzią składaną, prze
znaczoną dla karawany misyonarzy algierskich, 
mającej się udać w okolice wielkich jezior 
Nyanza i Taaganyka. w Afryoe podrównikowej. 
Ta łódź zbudowana w zakładach p. Terier po
dług wynalazku admirała angielskiego Douglas 
Mac Donald, który też kierował przy manewrach, 
jest łatwo przenośną, da się. bowiem złożyć w 
formie niby pugilaresu i pojedyńezy człowiek 
nieść ią może lub na miłym wózku przewozić, 
chociaż rozłożona pomieśoi bezpiecznie piętnaście 
ludzi. Ta łódź służy także za podstawę obszer
nego przenośnego namiotu, którego podpory 
stanowią wiosła używane do nadania ruchu 
łodzi na wodzie Próby udały się jak najpo
myślniej i wynalazek ten odda wielkie przysługi 
w okolicach, gdzie ląd poprzecinany jest mnó
stwem mniejszych lub większych jezior i stru
mieni, w stepach bezludnych, gdzis zatem nie
podobna znaleźć statków potrzebnych do prze
wozu

0 )  W ig ilia  B ożego N a ro d z e n ia . Ko
lonia angielska w Paryżu zam’erza obchodzić te
goroczne Boże Narodzenie w prawdziwie ekscen
tryczny sposób W cyrku na polach Elizejskich 
urządzone będzie olbrzymie drzewko, obwieszone 
niezliczonemi podarkami, ale nie dla dzieci 
tylko dla dorosłych osób, narodowości i pocho
dzenia angielssiego. Wejście na uroczystość 
kosztować będzie 20 franków od osoby. Pod 
koniec odbędzie się ciągnienie loteryi fantowej 
(itombola), a głównvm losem będzie pewna 
młoda miss, która bardzo zwracała na siebie 
uwagę na rautach tegorocznego sezonu Jeżeli 
ją wygra jaki kawaler, będzie musiał z nią 
się ożenić, jeżeli posiadaczem wygrywającego 
biletu będzie człowiek żouaty, to ciąguienie 
rozpocznie się na nowo, dopóki los nie przypa
dnie jakiemu bezżenncmu Połowa dochodu 
z opłat za wejście stanowić bęizle posag dla 
owej wygranej narze zouej, a druga połowa 
poświęconą zostanie na wyposażenie panny, 
której numer wygra los z napisem: kawaler 
do wzięcia — ale przynajmniej ta szczęśliwa 
będzie sobie mogła wyszukać i wybrać męża, 
kiedy tymczasem w sprawie owej miss pu
szczonej na loteryę, obie strony zmuszone będą 
przyjąć to, co im ślepy los narzuci. Przedano 
już wielką liczbę biletów. Każdy bilet służyć 
może tylko osobie, której został wydany i któ
rej nazwisko zostaje na nim wypisane, ani od 
przedać ani darować go komu innemu nie mo
żna, bo gdyby kto dał swój bilet swemu 
lokajowi, albo jakiemu chińczykowi albo mu 
rzynowi, Turkowi, Zulusowi — to piękna an
gielka byłaby w wielkim kłopocie z takim na
rzeczonym.

GOSPODARSTWO I HANDEL
B i t  Kralów toroiyct.

Wiedeński c. k. sąd baadlowy ogłasza, 
co następuje : Daia 13 list pada 1880 za
ciągnięto w e. k. sądzie handlowym w W ie
dniu do rejestru firm handlowych fi rmę:  
Kais. kón privilegirte Oesterreichische Liin- 
derbank (w języku niemieckim) albo: B an- 
que Im perial Royale privil*giee des Pays

Autrichiens (w języku fancuskim) w W ie
dniu.

1 Towarzystwo utworzyło się na pod 
st&wie dokumentu koncesyjnego e. k. m in i
sterstwa spraw wewnętrznych, z dnia 15 
października 1880 1. 17.121, na podstawie 
zatwierdzonych tego samego dnia statutów i 
aktu ukonstytuowania się z daia 11 listopada 
1880 i jest towarzystwem akcyjuem.

2. Siedzibę swoją ma towarzystwo w 
Wiedniu z prawem zakładania filij w innych 
miejscach.

3. Celem towarzystwa : a) Z o. kupowa
nie i sprzedaż wszelkiego rodzaju walut, we
ksli i asyguacyj na obce t.rg i pieniężne, tu 
dzież komisowa wypłata kuponów, papierów 
publicznych 6) Zakładanie przedsiębiorstw 
przemysłowych, rolniczych, handlowych i 
wszelkich iuaych dobrobyt powszechny na 
celu mających, c) Powoływanie do życia to 
warzystw akcyjnych i spółek komandyt. wych 
do wykonania pod b) wyszczególnionych 
przedsiębior-tw i wypuszczanie na nie obli- 
gaeyj. d) Podejmowanie się na własną rękę 
lub 'w  spółce z innemi przeprowadzenia po 
życzek państ , krajów, gmin, towarzystw 
akcyjnych, spółek komandytowych i osób 
prywatnych w kraju i za granicą, branie u- 
działu w zawiązujących się w tym celu koa- 
sorcyach i odstępowanie praw na tej drodze 
nabytych innym ; e) zakupowanie i sprzedaż 
na własny lub obcy rachunek płodów suro
wych i t warów, z tern zastrzeżeniem że 
suma wartości zakupionych na własny ra 
chunek płodów surowych i towarów, ob li
czona po iług C6uv zakupua, nic ma przeno
sić szóstej części wpłaconcg ' kapitału akcyj
nego ; / ’) zakupowanie nieruchomości do wy 
sokości dziesiątej części kapitału akcy.nego, 
u e li ząc w to jednak zakupywania n ieru 
chomości dla ratowania zagrożonych wierzy
telności, lub c-lem umieszczenia biur msty- 
tu c y i; g) zakupowanie i sprzedawanie papie
rów wartościowych wszelkiego rodzaju, ich 
zastawianie lub zamienianie na inne ; h) da
wanie zaliczek oprocentowanych na papiery 
wartościowe, płody surowe i towary; i)  przyj 
mowauie kwot pieniężnych na rachunek bie
żący i wystawienie na to kwitów oproeen 
towanych w znaczeniu czeków; czeki te m u
szą brzmieć na sumę najmniej 100 zł. wy 
noszącą, a formularze ich przedłożone m u
szą być władzy państwowej do zatwierdze
n ia; k) przyjmowanie do zachowania drogich 
metali (bitych lub niebitychj i wystawianie 
na nie kwitów depozytalnych; l) przyjm o
wanie do kasy i wypłacanie prowizji i dy
widend, tudzież podejmowanie się incasso 
pretensyj osób trzecich; m) robieuie intern 
sów bankowych i giełdowych. G k. banko 
wi uprzywilejowemu austryaekiaijiu dla kra
jów wolno wystawiać własne oprocentowane 
obligacye, których kwota pokrytą być musi 
przez będące własnością towarzystwa papie
ry wartościowe, wierzytoluoś-i kapitałowo i 
nieruchomości. Obligacyi te wystawione być 
muszą przynajmniej na kwotę 1(;0 zł. Ńa 
znajdujące się w jego magazynach płody su
rowe i towary, wolno towarzystwu wypu
szczać warranty.

4. Towarzystwo zawiązuje się na lat 
dwadzieścia od dnia zatwierdzenia statutów.

5. Kapitał akcyjny Towarzystwa usta
nowiony jest na 40 milionów złr., albo 100 
milionów fr., rozłożony na 200.000 sztuk 
akcyj, każda po złr. 200 albo 500 franków. 
Akcye wystawione są na okaziciela i są nie
podzielne.

6. Zarząd Towarzystwa stanowi Rada 
zawiadowcza, składająca się s gubernatora, 
dyrektorów i pewnej liczby radców zawia 
dowczycb, których najmniej ma być dwu
nastu, a najwyżej dwudziestu. Na zgroma 
dzeniu ogólnem konstytucyjnem d. 11 listo 
pada 1880 obrano radcami zaw adowezymi: 
Ludwika hr. W o d z i ę k i  e g o ,  J. 0. K. 
Apost. M -ści rzeczy wistego Radcę Ujnego i 
Marszałka krajowego Galieyi; Eugeniusza 
Bontoui prezydenta tawarzystwu S>ciile de 
l'Union Generale w Paryżu; dr baron Goe- 
del-Lannoy, c. k prokuratora finansowego i 
wice prezesa Izby deputowanych Rady pań 
s t‘. a w Wiedni ; Augusta Bkeue, właściciela 
fybryki w W iedniu; barona Franciszka 
Riughoffera, właściciela fabryki w Pradze; 
Samuela Hahua, dyrektora handlowego c. k. 
uprzywilejowanej kolei żelaznej południowej; 
Karola Sarga, właściciela fabryki w Wied n u; 
Ernesta barona Gudenau Mirbaeh, deputowa
nego do Rady państwa w Wiedaiu ; raargra 
biego P. T. Chateaurenard, byłego radcę 
stanu i członka Rady zawiadowczej kolei 
państwowej w Paryżu ; Ludwika margrabiego 
de Be;uvoir, właściciela dóbr w Paryżu; 
Emanuela, wicehrabiego d’Harcourt właści
ciela dóbr, w Paryżu Wiceprezesem Rady 
zawiadowczej obrano na zgromadzeniu Rady 
zawiadowczej dnia 1* listopada 1880 roku 
Augusta Skeue.

7 Podpis, firmy uskuteczniać się będzie 
w ten sposób, że pod wymienieniem nazw. 
towarzystwa bąiź wydr .kowauej, bądź przez 
kog'kulwiok wyp iau j, podpisz 3 ę  własno
ręcznie gubematoi , a oprócz teg> jeden z 
dyrektorów albo ridców zawiadowczych Do
póki gubernator nie zostanie zamianowany,

podpisywać firmę będzie w jego zastępstwie : 
Wiceprezes Rady zawiadowczej.

8. Ogłoszenia Towarzystwa zamieszczane 
będą w Wiener Zeitung.

OSTATIIIA POCZTA
Dzisiejsza Wiener Ztg. donosi: M ini

ster-prezydent jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych udzielił na mocy naj
wyższego upoważnienia i w porozumieniu z 
właściwemi ministrami pp. K nstantemu hr. 
Gatterburgowi, Ludwikowi br. Villa-Secca i 
dr. Ignacemu K a  m i ń s k i e m u  pozwole
nia na założenia towarzystwa akcyjnego pod 
firmą Bank rolniczy (Agricultur B ank) z 
siedzibą w Wiedniu.

National zdaje sprawę z rozmowy, ja 
ką j- deu z korespondentów jego miał z hr. 
T a a f f e m .  P. minister prezydent miał się 
wyrazić między innem i: „ Właściwością mojej 
poi.tyki jest co, że nie ma ona cechy poli
tycznej. W innych państwach istnieją par- 
tye konserwatywna i liberalna. To rozróżnie
nie nie ma u nas żadnego znaczenia. Ja o- 
sobiśc.e jestem konserwatystą, ale w kołach, 
w których wyw.eram wpływ polityczny, ja 
ko minister przedlitawski, dbam jedynie o 
pojednanie narodowości, starając, się wyje
dnać każdej należące się jej stanowisko. Nie 
jestem ani za Czechami, ani za Niemcami, 
reprezentuję A u s t r y ę i ciążę tylko do te
go, aby wszyscy poddani dobrowolnie sprzy
jali cesarzowi, a me byli przymuszani do te
go. Jestem dopiero od kilku miesięcy u ste 
ru państwa, a już osiągnąłem rezultaty, któ 
re dowodzą, że postępowanie moje jest tr<.f- 
nem. O z e s  i, którzy dotychczas nigdy nie 
zasiadali w Radzie państwa obok Niemców, 
rozpoczęli na nowo swą działalność perla- 
rnentarną. Jeżeli długa ich abstynencja była 
przeszkodą do wyrobienia się przymiotów, 
jakie życie publiczne rozwija, to przymioty 
t. rozwiną się z czasem; gwałtowność (tur- 
bulence) ich uspokoi się. Co do P o i a k ó w ,  
to podróż cesarska okazała, że miałem słusz
ność. Czem dalej postępujemy, tem Widocz
niejszym będzie, że najlepszą gwarancyą is t
nienia Austryi jest życzeme ludów pozosta
nia austryaekimi obywatelami. W czasach, 
gdy diażliwość narodowości jest tak żywą, 
a dążność do niezawisłości tak potężną, uie 
można gwałtowneiai środkami * utrzymać po
wagi Przeciwnicy moi gniewają się dlatego, 
że traktowani są tak sicac, jak ii ui. Moto
rem ich jest ż ą d z a  p o r t f e l ó w ,  a je
dnak, gdyby byli sprawiedliwymi, musieliby 
przyznać, że w gabinecie zasiada tylko je- 
d^n in in ó t r  który me jest Niemcem, p. 
D u n n j e w s  k i. Ministrowie dla Czech* i 
Galicy i nie wchodzą w rachubę, reprezentu
ją oni bowiem tylko swe spei-yalue kraje. 
Zresztą nie rbawiam się Niemców bynaj
mniej. odką! przywódcy ich jawnie udowo 
dnili swą nieudolność." W dalszym ciągu 
miał p minister prezydent wyrazić się, że 
spodzew a s>ę do lat 8 przywrócić równo
wagę w budżecie.

Otrzymany dziś rano telegram brara 
korespondencyjnego donosi o uchwale rady 
związkowej, przedłużającej na rok jeden m a
ł y  s t a n  o b l ę ż e n i a  w B e r l i n i e  i 
okolicach. Wiadomość tę podaliśmy już wczo
raj w telegramie prywatnym. Stan oblęże
nia, jak wu,d mo prócz Berlina i okręgu 
rozciąga się także na Poczdam, Charlotten- 
burg, oraz okręgi Telton, Niederbarnim i 
OsthaTellaud.

Przedłożona parlamentowi belgijskiemu 
k s i ę g a  ż ó ł t a  stauowi gruby tom o 700 
stronicach zawierający wyłącznie dokumeu- 
U z przedstawieniem stosunków Belgii z W a 
tykauem. Drugi tom wydanym będzie ról
ce. Zbiór dokumentów poprzedza obszerny 
wstęp, pióra prezesa ministrów Frere-Or- 
ba.ua.

Z Paryża telegrafują do N. fr. Pressa, 
te  komisya inieyatywy ma zamiar wziąć raz 
jeszcze pod obrady wniosek z m i a n y  u 
s t a w y  w y b o r c z e j  f r a n c u s k i e j  to 
jf-st zastąpienia wyborów okręgowych depar
tamentalnemu, i zapewnie cofnie swoją u- 
ehwsłę przeciwną to n u  wnioskowi, ponie
waż większość Izby takiej zmianie jest przy 
chylną.

Według najświeższej depeszy z L o n  
d y n  u ,  radykalni członkowie gabinetu sta
rają się. usilnie skłonić Gladston«’a do poii 
tyki radykalnej, celem stano, cz go rozwiąza
nia s p r a w y  i r l a n d z k i e j .  Wskutek 
tego stosunki w łonie gabinetu przybierają 
charakter e raz krytyczuiejszy.

Z I r l a n d y i  dochodzą wiadomości o 
c i ą g ł y c h  z a b u r z e n i a c h .  W Oork 
jak donosi poniższy telcg iam , strzelano do 
policyi. W Balline policja chciała aresztować 
jednego z członków l ig i , tłum sprzeeiwił 
się temu i przyszło do krwawego starcia, w 
którem k iku  policjantów raniono. Policja 
pałaszami rozpędziła tłum i dokonała are
sztowania. Znowu jeden pułk wojska odpły
nął do Irlandyi.

Wyczerpał się już widać zupełnie ge
niusz twórczy autorów d u l c y ń s k i e j  ko
ra dyi, gdyż zaczynają powtarzać niektóre 
dawno znane sceny. Bezkrwawa bitwa pod 
mostem ściętego Jerzego powtórzyła się na 
drodze z Gorycy do Dulcigua. W pewnym 
punkcie tej drogi, bliżej w telegramach nieo
kreślonym, Albańczycy powitali Derwisza ba 
szę wystrzałami, na które Derwisz odpowie
dział tak silnym ogniem, że odgłos kanona
dy aż za granicą czarnogórską dawał się 
słyszeć. W zapale bojowym jednakże obie 
strony zapomniały widocznie o włożeniu kul 
do luf karbinowych, gdyz jak zapewnia Pol. 
Corr., am Albańczy,y ani Turcy nie mają 
sobie do wyrzucenia przelewu krwi przeci
wników. Po tej bitwie, za którą obustron
nym dowódcom liga wieczuego pokoju po- 
winnaby nadać godność swoich członków 
honorowych, Derwisz basza początkowo, jak 
donos ły telegramy, został odparty i musiał 
przepędzić noc w polu o milę od miasta, 
następuie zaś wszedł do Dulcigna, zajął 
miasto i jak widzimy z zamieszczonego poni
żej telegramu wezwał rząd czarnogórski, 
ażeby wysłał do Konia delegata dla prowa 
dzenia układów o kouwencyę wojskową I 
ten ustęp sztuki znańyra jest już oddawua 
We wznowionem jej przecLtawLniu obsada 
nawet pozostała taż sama. Rolę delegata 
czarnogórskiego gra Matanowicz, a tureckie
go Bodri-bej. Należy się spodziewać, że dwaj 
utalentowani artyści wywiążą się ze swego 
zadania z rów.uem powodzeniem, iak poprze
dnie, to jest. że układy przenosić się będą 
do Rieki i Virbazaru. z ciągłą zmianą liczby 
artykułów proponowanego układu aż wreszcie 
skończą się znowu daremnem wyczek iwa 
niem w A utivi': na pełnomocników ture
ckich.

Według korespoadoacyi petersburskiej 
W . Abendpost układy r o s s y j a k o - c h i ń -  
s k i e  zostały zawieszone aż do czasu zupeł
nego uwolnienia byłego posła chińskiego 
Tsung Hou, który na wyraźny rozkaz rządu 
pekińskiego podpisał traktat z Ro syą, nastę
pnie zostuł za to skazany na śmierć, a pó 
źmej uwoluiony od kary czasowo. Od dz e- 
więciu tygodui jednak rząd chiński nie czy
ni zadość temu żądaniu, tak, że Rcssya stra- 
ciwizy już nadzieję pomyślnego końca ukia 
dów, zyni na lądzie i na morzu przygoto
wania wojenne.

TELEGRAIT GAZET? LWOWSKIEJ
W ie d e ń ,  2 4 listopada. Pol. Corr. 

donosi z Cetynii, że D e r w i s z  b a 
s z a  o b s a d z i ł  w c z o r a j  Du l o i -  
g n o  i przesłał natychmiast do rządu 
czarnogórskiego urzędowe zaproszenie 
do rozpoczęcia układów o k o n w e n 
c j ę  w o j s k o w ą ,  które prowadzono 
będą w Konia. Delegat czarnogórski 
Matanowicz wyjechał zaraz w nocy, 
a delegat turecki Bodri-bej znajduje 
się już w Konia.

C ork , 24 listopada. Aresztowano 
czternaśe e osób za udział w p o c h o 
d z i e  f e u i a ń s k i m ,  z którego strze
lano do policyi.

L iv o rn o ,  24 listopada. Parowiec 
Ortigia uderzył o okręt parowy fran
cuski Oncle Joseph, w skutek czego 
ten ostatni utonął. Z 300 ludzi osady 
tvlko 50 zdołano ocalić Okręt Ortigia 
mocno uszkodzony przybył do tutej
szego portu

W ied eń , 25 listopada. (Tel. pr.) 
Presse donosi z Petersburga, że pobyt 
księcia A 1 b e d y ń s k i e g o tamże stoi 
w związku z kwestyą administraeyi 
Królestwa Polskiego.

Noioa Presse donosi, że peters
burska k o m i s y a  p r a s o  w a oświad
czyła się w zasadzie za zniesieniem 
kar prasowyeh administracyjnych 

Temuż dziennikowi donoszą z Lon
dynu, że liczba członków g a b i n e t u
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A n g i e l s k i e g o  ma być pomnożona
1 wstąpi doń także lord D e r  b y.

K o lo n ia ,  25 listopada. (Tel. pr.) 
RolońsJca Gazeta donosi z P aryża , źe 
P r o t o k ó ł  podpisany dnia 81 pa
p ie r n ik a  przez Jacobiniego i amba- 
8adora rossyjskiego w Wiedniu, trak
cje wyłącznie o nowem urządzeniu 
biskupiej1 hierarchii w Rossyi. Roko
wania mają się toczyć dalej w Bernie.

L o n d y n ,  25 listopada. (Tel. pr.) 
Standard donosi z Konstantynopola, 

A s s i m  b a s z a  podał się do domi
n i ,  której jednak sułtan przyjąć nie 
chce.
T e le g ra io w a n ?  w ie d eń s k i .

W iedeń, 24 listopada '8S0, gociz. 2, 
W. 22 Losy kredytowa 179'—, Węg. i.key- 
^edyi 259 25. Aireye snsrio-austr. 126-75, 
Akcye baaku i 18'20, Akcya kolei ii* 

Ludwika 279 25, A kc/t kolei półn>enej 
H 5 — , Akcjo Ircici po!'cir.:owej 91*75, Alicje 
kolei Aifóld 155 — , Akc.. kole: Elżbiety 203 50, 
Akcye kolei Lwaw-Ozerhio? 168.— Akeyeko- 
lei węg. północno-wschodniej 146 —, Akcy e ko
ki Rudolfa— A keye kolei Albrechta — —, 
Węg, obiig. państw w złoei# 84 75 (talie. 
°blig. indeam 98 50, Akcye kolei węgiersko- 
^schoduiej 152-— Losy regulacji Oiśsy 107 — 
Akcye banku obrotowego —•— . Losy ture
ckie 14.50, Akcye kolei w.g.-gaiicyjsk. - — 
Akeye kolei pcństwoyrej — ■— , .Akcye binku 
Wiązkowego 145— , Kubel, papierowy i 19— , 
Wiedeńskie losy 117 25, Węgierek! e losy 109 80 
Hark. nieinieck. - —. W$ri®: - k ren u  107*80. 
bipos, bi(>•/;ie wzmocnione

iffcdoA* 24 listopada godds-j.
5 m. 8. Akcy* kredytowe 285*90 , Augb 
A u s tr .  ;'»)'ofiłibii'ok *.»-««*

Ludwika 279-— , Południowa , — . Brata
pap. 72-27, Rube’ papierowy — . — , Sal. ligty 
zastawne '62  25 G al iadeam kaeyja* — *—, 
Mark nieio --*— . Gai. bank rustykalny 103-— , 
Losy z r. 1S8(!   . Mapoloorador 9.86*— ,

1 ITT, r .̂ -ą', A -J L> -> ..pic Aa i V

ff lo d e ń , 25 listopada 1880, gods. 10 f- i- 
nut 41, Akcye kredytowo 285 75 Anglo- 
austr 128 30 Akcye banku fJni.cn 113-25, Koi;?: 
Kar. Lud w. 278 75 Południowa 93-80, KL- 
polao usdor y*36— . Kubel papierowy 1 1 9 —

M wj.ł *L
li

— —i
ety zwstawGal. !>blig. indeir.-Jł. -* -~  "i?*.1 

banku włość. - ----- L-icy x r 
I kpo -obienie pomyślne.

T e leg ram ) zbożow e z d 24 listopada 
Wi e l e ń :  Pszenica 12-—  do 12-50 zł., ży
to 10-60 do 11*50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 36 — do o6 2o zł, —  Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (aa jc-nieu) 12.85 
do 2 37 zł., rzepak (sierpień — w rzęs) — — 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
2 1 1 — , żyto -—*—•, spiritus loco 56 50, olej 
•zepakowy 54 70 S z c z e c i n :  Pszenica 
rzepik — ’— • P a r y ż :  159 kigr 62 50
olej rzepakowy 75 — . spiritus W n i
c ł s u  : Pszenica -  *---, żyto owie-
 spiritus —*—. knkuradza —-   K o
I« u i » •. ...

(Crarylwhs&ls rJo L n o m  
doio 25 listopada 18?';:

Fotel GserjfB1*.
Pp. W. hr. D em bińska z Rudałowic. W. 

Czarnowski z Ropsyi. H. Durra z Anglii. A. 
Maurycy z Liege.

tiotei Angie skl.
Pp. Dr. E. Łobaczewski z Przemyśla. K. 

Ujejski z Tomaszowic.__________________

Hotel Langa
Pp. E Boros z Wiednia. H. Feigel z 

Wiednia.
Hatol Warszawek), i

Pp. F. Kugelman z Brodów M. Bużyń- 
ski ze Stanisławowa J. Strański z Sokołowa. 

Hotel Kuhna.
P. J  Podlewski z Perepełnik.

Hotel Narodowy. i
Pp. M. Gfurinot z Wiednia. E. (Jans z 

Wiednia. K. Bamberger z Wiednia. M. Siegel 
z Wiednia.

O d je c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. A. hr. Krubowiecki do Królestwa. 

J. Soniewicki do Przemyśla. A. Rakowski do 
Tomaszowa. K. Styczyński do Krakowa.

S p o s tr z e ż e n ia  m e ie o ro lo K ic z n e .
7, dnia 25 listopada 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr ?42.26irun. przy .temp. O0?;. Psy
chrometr suohy -j- 3.1 UC. Psychrometr wilgotny -f- 
2.9’0. Prężność pary 5 5mm. Wilgoć 96 Za
chmurzenie 9. Wiatr SW1. Ozon 6

Temperatura powietrza =— 2 5 K.
Barometr opada.

etan barometru nad poziom morza 768.36mm. 

p « « l ą g l  k o l e j o w e .
f ^ s y c S f io d a ^  d o  L w o w a

Według południka Peszteńskiego.
SE l i r a f c o w a :  o godz. 5 min 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. ’ ! 
przed południem (pociąg mieszany >.

SRe S ta n i s ła w o w i* *  (na Stryj) do Lwowa 
o godz h min. 10 wieczór 

X C z « r n i© w ie c s  o godz. 9 min. 4<) wie
czór (pocijg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany ; o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany.

1t. T o d w a t o c z j s b  s i nfi dworzec w Pod- 
zamczuj; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz 3 min 36 po połud 
siu (pociąg mięszany):

'Ł P a d w u ł o c z y y b  * (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
runo (pociąg osobowy) ; o godz 3 min. 

ri' południu (pociąg mięszany

O d c h o d z ą  x e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego. 

h o  k r a k « w a :  o godz. iOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy), o godz. 4 min 
’ 9 po południu (pociąg mięszany).

0*> C J a e ra io w H e e : o godz. 6 min 10 ra
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany). 
l* o d w « Jc > e * y sk  ? ( z dworca w Pod- 
ram.czu): o godz. 10 min 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz 12 min. 32 w po
łudnie (pociąg mięszany). 
P ( , d f f o t » c z j * k :  z dworca lwow
skiego głów' ego o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny; o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. U  w nocy (pociąg mięszany).

D o

D o

Juliusz Walewski
Dr. p r a w

były obrońca jrzy senacie, airokat przysięgły
m i e s z k a  o b e c n i e

przy ulicy Włodzimierskiej 1.11.

Obliczenie ludności
Już wyszła z druku „ I n s t r u k c j a  d o  

p r z e p r o w a d z e n i a  s p i s u  l u d n o ś c i “
wydana staraniem o k. Namiestnictwa, a obej
mująca oprócz wskazówek do przeprowadzenia 
konskrypcyi, mającej się odbyć na podstawie 
stann z d 31 grudnia 1880, tekst ustawy kon- 
skrypcyjnej z r. 1869 i zbiór ważniejszych roz
porządzeń w tym przedmiocie wydanych.

Cena broszurki zawierającej trzy arkusze 
druku: 25 et. w. a.

Do nabycia w Ekonomacie c. k Namie
stnictwa we Lwowie

Sannik !wow«kiei Izby handlowej i pc.Tew 
Cwów dni* 24 listopada (8‘J.-

1 .  A k c j e  za sztukę.
kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 
jtol. iwow. ezer.-jaa.po 2(i0 zł. w. a. 
ganku hip. gal*?. 200 zł. w. a. 
“anks. kredyt gal. po 200 si. w. ».

a .  L l l t r  H W L  :.>■ i 00 z-*.

?<■». iredyt. galic. 5 pr. vr. a.
, ,, , 4  pr. w. s.
,  „ r h pr. okresowe

^nnku ńip. ga-ćc. 6 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wylo- 

sowalne z 10 pr. premią . . 
‘■•luty <1łi./.ju>L i.i t',-.: . ,  . ■> a

L i s t y  d łw ż lłf?  zt-. ’ {10 7,lT.
9.?ćSh. reln. kr<t<i. ż.wkłe ; dla Bal. 

3 ii w  :</». '” '*••

4.. WS»łt#;S it. ;06

aJacą żą-Aa. ą
• S:*a *«!l

ił:

278 - 281 -
166 50 169 50
290 ... 300

j s K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i © !  j
z dnia 20 listopada 1880.

250

97 20 
91 25 
97 20 

101 60

97 25 
10J. 50

hłfteianiz galit. 5 prac. m, k. 
%lig. Komunalne gai. Zakł. kred, 

wiośeisuiakiegfl U pro . « . ». 
Pożytki ł» . 1 1 . 1873 po o pr. w. i-

'S, TLcwy utlarr.,’. Krsjkęwr*
, BtutMnwow’.

W»>»eŁy.

bukat hoiender.ik' . .
bukat eesaj-rk' 
tiapoleondor.....................
Pó.iimpery^ . . . .  

roseyjoM sritray .
_ „ papie.-o#y

100 marek niena-".',ft;.,-i.
8r»5v:

255 -

98 20 
92 25 
98 20 

102 60

98 25 
103 —

1. D ług pnC Htwa.
1 Jednolity dłng państwa w banknot.
! maj-nstopad ................................
; luty-słerpień ................................
; Jednolity dług państwa w srebrze 
I styezeń-lipiec* . . . . . . .

kwieoień-październik.....................
I Iif?sy z roku 1854 po 250 złr. w. k 
• „ „ 1860 po 500 złr. w. ». 5 pr.
j ., „ 18fi0 po 100 zł. 5 pr

» „ 1864 po 10O zł.
; „ ,. 1864 po 50 zł.
i Bcnty Oom po 42 lir. aastr. . .

Listy zastaw , domen, państw, po 120 
złr. 5 proc. . . . . . .

; Austr. Aayg. skarb, zwrotna 188.' Bor 
Asotf. renta zł. wci.ft.A. od póiir.ik̂ : 4 pr.

płacą żądają. \
72.40 72 55 
72.45 72.60

73.40 73 55
73.40 73.55

122.75 123.25 
13 . 25 131 50 
133.— 133.50 
173 75 1 74.25 ; 
173.50 174.— • 

28 30 — '

142 25 143.— ‘ 
100.30 100.70 

87.— 87.15 .

Lwów. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tok kol. żel. państw, pa 200 zł. ‘ck 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. u . 
1. ko’, węg. gal. a 200 ?Ł w srebrze

ołaaa żadają. 
168.50 169 -  
281 — 280 50 

89.60 90 20 
144.75 145.25

4 . J i l s t y  z a s t a w n e  losowano.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
" Balicyi i Bukowiny w 15 1. 3 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w r;r. 
i'a!. *ak. Sr. ziem. Kra!', los, w .181.6 pr.

„ „ w  201.7 pr.
.  .. „ ® 361.5*/« pi.

Gal., iaw . kred. * .  a. ca 4 pract.
» .i po 5 pw ot ■

•?9 5 proet. «=
37 latach, zwrotno . . . . . . .

• ial. baLk •. hip. po o proc. . , ,
Osi. Zs.bl. kred. włość, pe fi pro... .
Brnks anstro-węgiersk. po : p-roe.
Vżg.g. Tow. ziem. ake. po Bbg pioa .

„ Zakł. kr, zit-jusk. pc 5Vt ’ęree

92   §4 —

101
0 ..

19 50
n  su

S 51 
54 

' 34 
3 62
: 57 
! 18 

57 80
99 SO

OR

<99 _
102 -

101 50

31 50 
25 50

fi 62 
5 34
9 44
9 72 
r 71
i 20

S8 50 
10; 50 

25

Czech . . . 
Bskowiny . .
y&Uoyi ! . . 
Ntówej Ausir-j 
ś.:-: . ■. ' .

104.50 
96.50 
98.40 

105.— 
34 70 
-8.—

97.50 
9 9 .-

105.50 
95 30 
“8.50

9S,
K.V;
Tc'/
i,-.;

iłank Auglo-ausi. 9,01) zł.emiś. zł. 12t 
lust. kred. dla kc.udiu po ISO f.Cr. 
Niżezo-austr. to w. eskomt. po R')C :t&

, Ca! banku hip. po 100 zł. . . 
:łai. bankii. han. i pr/, a200 tź. wpł. 
Bal. zakł. kred. ziemski * 200 ó. 

i Banku austro-węginrsk. ». 600 u  
; Ksi. Albrecht:-., :ióę sł, v< sicfi-tt . 

.Ła*t. T-ow. Żegi*,;i ur.r. .lun pu 500 zł.ts 
Koi. Cesarzowej kllzbieny pr- 200 xł. „ 

t Kol. Preszów-Tarn. (*.«.) & 200 -tł..
. l'(;ła.v»i» kolii) pa "i000 zł. as, Sr.

12 7. 
286. 
780.

.25 .27.
40 286 

790.

? u e y *  z prawem pian?

. Aibro-thL a 30i) z ł. 5 p r w. 
?. kul. żel. Prewww-lSsrtińw (w.
;i 300 zł. O proc. v; z ras-m  

100 zł. s». s. . .

» j f. -? [li V;' V i .
. iii.. , •

60 ■ L V.' :.v tiv .(:<•
<•? jt c. 

kt r.
a i.

A ii1-.
1885 
1867 
• «>'!’■

820.
76.

552.
197.

2445
975.

822 
50 77
  555
75 199,

2450 
50 275.

117.— 11730
101.— —.—
105.50 106.50
95.50
91;76 93 35
97 59 97 80

97 50 97.80
(01.75 102.25
102-50 103.50
101 75 101 90
98 50 99 50

L01.— 101.50

i f J W H i *00ri }

88.30 88.60

8 2 .- 82.25
'..05.40
•i 9 ___

105.80
! ■ 4 —
1 0 4 - 104 50

___ _— 102 75
102 — 102 25

"0.50 90.75
95.30 95.00
90 - 90.50
88.75 89.25
84 75 85

pł&cą
Kegłevieha po 10 ri. l.c. k. . . 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  20 2o
Pożyczka miasta Budy po 40 ri. w. a. 38 60
Paifiego po 40 zł. m. k. . . 3 /.—

i Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 18.—
| Salma po 40 zł. m. k....................  50 —
! St. Genois po 40 zł. m. k.............  48.—

Pożyczka m, Stanisławowa (pc 20 zł. w.».) 28.50
Poż,. Trysssu po 100 zł. nr k. . 126.50

„ „ po 50 zł. rv. a. . 67.—
. Waldotaina po 20 zi. m. k................ 32.—
, 4Vindi8chgri!:t7»t pc 20 af. nt. k. . . 41.75

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
: Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.—

Berlin za 100 mark w. p. «. . . . —.—
: Frankfurt za 100 aark p. .
. ifamburg za 100 mark w. p. ct 

Londyn, za 10 it. au. . . .
■ Psryż :0v ft. . . . .

żądają 
1 7 . -  
20 75

37 50 
18 50 
5L — 
48 50
24 50

3 3 -
42.25

M.mr#

— ■ —.—
.’ 117.50 117.75

46.40 46 40

5 .6 0 .- 5.63 —
5.62 — 5.64.—

9.37."— 9 .3 8 —
9 .6 7 .- 9.69.—

—.—.—

50

50

75

’-:5. X«my
but kr. 'ila kar,, i. pr. pa 100 zł. w.
Clstrigo pc 40 ki.' *>. k...................

179 - 17.4.50 
.39 .- 40.
-4 50 “. _

Dukat ossarski mon.
„ pełnej w:v?'. . 

Korona . .
30-£r»nkówl:a
Jłwoiyjeki łinporyeł . 
Ts!*r swi^Aowy-

X »\*-«wakiaj Izby hamkowej I prze«yat».x:t , 
Telegrafowany kurs wiedeński

- dais 24 listopada 1880
■Je dr.', a! i ty dług państwa w banknotach 

„ w *rebrze . .
łieuia n z ł o c i e ..........................  . . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
A -r bwuku sustro-węgierskies-e . . .

k-tdyżewego . . . . .
ł»»dyu ■ . . . . . . .
iTiTO'yi‘0 . . . .  . . .
Naputeonder . . .  ...........................

4  -.-e-r-fiik'. .i>-n . .i - i -

r i .

72 25
73 25
87 05

13. 25
819 ___

286
1x7 50

9 36
5 59

58 05

W
7906 8—S) U U » h  t .

L 14289. Samborski sąd obwodowy o- 
;łasza, ie  dnia 13 styczni , dnia 16 lutego 
dnia 17 marca 1881 każdym ra?em o go- 

IziAe 10 rano, odbędzie się przymusowa 
przedaż dóbr Zurawno z przyległośui&mi 
fotoryn, Huta, Dubrawku, Tarnawka, Mzna- 
iterzec, Mielnicz, Oruskie, Podherecz, Buja- 
lów, Włodemirce, Protessy i Mazurówka w 
iowieeie Zydaezowskim położonych w księ 
Jach tabuli krajowej zapisanych, p. Eweliny 
: Siemianowskich 1 Zebrowskiej, 2 Ghąjęc- 
tiej własnych na rzecz gal Towarzystwa 
tredytowego ziemskiego we Lwowie, w* celu 
taspokojema sumy 37410 złr. 93 ct. i 21394 
słr. 49 ct. w. a z 4 prc. od pierwszego ka
pitału od dnia 31 grudnia 1874 zaś od dru
giego od dnia 30 czerwca 1875 liczyć się 
ńiającemi odsetkami zwłoki z prowizją zwło
ki od pojedynczych przypadłych ra t w pół
rocznych równych kwot*ch a to od reszty 
z kapitału 37410 złr. 93 ct. w kwocie 156 
*łr. 92 ct. od dnia 1 stycznia 1875, następ
nie w równych kwotach 1002 zł. 50 ct. i 
625 złr. od 1 lipca 1875 zaleg ł e j  h za 
każdą półroczną ratę od dnia przypadłości

aż do dnia uiszczenia po 6 prc. Iic7,yó się i 
mającą z nadzwyczajnym dodatkiem 2 prc. 
w końcu kosztami egzekucji w kwocie 20 
złr. 22 ct. a. w. dawniej przyznaneoii.

Cenę wywołania etanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 155656 złr. 30 ct. W pierwszym i dru
gim terminie dobra te tylko wyżej ceny 
wywołania, zaś w trzecim także niżej ceny 
wywołania, jed ak w każdym razie za taką 
tylko cenę sprzedane będą, któraby ua za
spokojenie pretensyi gal. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego z pu. wystarczała, w 
przeciwnym razie wyznacza się termin do 
ułożenia warunków- ułatwiających na dzień 
18 marca 1881 godzinie 10 rano przy któ
rym wierzyciele niestawający uważani będą 
jako przystępujący do większości wierzycieli 
stawających.

Wadyum wyno,d 10 prc. ceny szacua- 
, kowęj a resztę warunków licyti.cyjuych mo- 
; żua przt glądać w t. s. registreturze, 
i O tom uwiadamia się Wolfa Kesslera 
| i Józefa Mayera z miejsca pobytu niewiado • 

mych, tudzież wszystkich innych wierzycieli 
którzyby po dniu 8 maja 1880 nabyli pra

wa rzeczowe na dobrach Zurawno z pn. lub 
którymby niniejsza uchwał.:, lob późniejsze 
u hwały egzekucyjne w sprawie niniejszej 
z jakiegokolwiek powodu nie m gły być 
wcześnie lub wcale doręczone na ręea kura
tora adwokata Dr. Budzynowskiego.

Sambor 12 października 1880.
(7941 3 —3) iiS *S y  & 4»

L- 11861. C. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu rozpisuje, celem zaspokojenia wie
rzytelności Józefa Blecha w kwocie 800 zł. 
z pn. ponowną licytacyę połowy realności 
pod 1. 193 w Przemyślu, Lai Rubenf ld
własnej która odbędzie się na dnin 27 gru
dnia 1880 o 10 godzinie przed południem 
w gmachu sądowym w biurze I.

Połowa tej realności będzie sprzedaną 
takie poniżej ceny wywołania 4096 zł. 91 
V* ct. w a. za jaką bądź ce-sę j

Wadyum S00 zł. w. a. gotówką lub w
papierach wartościowych. I

O tej licytacji uwiadamia się wierzy
cieli, k órzy po dniu 2 czerwca 1877 prawo 
zastawu na połowie sprzed, ć się mającej re- 
iii,iioś‘i tryskali, lub ato ym by niuiejsza li
ch wała hcy acyjua z jakiejbądź przyczyny

doręc oną być nie mogła, przez kuratora p. 
adwokata Dra Czajkowskiego i niniejszym 
edyk.tem.

Przemyśl 20 października 1880.
(7932 3 —3) E  d  y  b  t .

L. 4274. cyw VII 2132. C. k. sąd po
wiatowy w Niepołomicach przeprowadzi ce
lem zaspokojenia zaległych rat i resztujące- 
go kapitału razem w sumie 304 złr. 15 ct. 
a. w. z pn. na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie egze
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
1. k. 8 w Pierzehowcu położonej a wedle 
wyk. hip. 1. 8 własność tabularną Jakóba 
Więcława stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjny h mianowicie: dnia 13 stycznia
duia 17 lutego i dma 28 marca 1881 o go
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 650 zł.
Wady urn zaś 65 złr.
Resztę waruaków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć moż
na w tulejsiosądowej registralurzs.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 20 października 1880
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(7928 2—3) Ofewf'

L. 7588. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej zakładu kredytów, włościańskie
go przeciw Fedkow* Sensów wel. Batóg pto. 
173 zł. 46 ct. w. a. z pn. odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 18 str. 
85 now. w Andryanowie położonej, w trzech 
terminach: dnia 14 stycznia, dnia 15 lutego 
i dnia 18 marca 1881, każdym razem o go
dzinie 10 przed połuduien .

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. w. a.
Wadyum zaś 10 pr. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokoł zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwickbądź powodu dorę 
czoną być n e  mogła, lub którzy by na real- 
aln.ści sprzedać s ę mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu 8 czerwca 1880 ustanowio
no kur, t  ra w osobie p. Micnała Orłowicza 
z Komarua.

Z c. k. sądu powiatowego.
Komarno 15 września 1880.

(7955 2—3 1 K  d y k t .
L. 15762. C. k. sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje do wiadomości, że w celu ścią 
gnięcia samy 80 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Leibe Haiperoa odbędzie się dnia 14 stycznia, 
18 lutego i 11 marca 1881 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real
ności, dłużnika Stefana Juśkiewicza i m .LI. 
spadk. po Annie Juśkiewicz, Maryi i Teodo
ra Juśkiewicz pod 1. 1446 w Tarnopolu po
łożonej.

Ceoa wywołania, poniżej której real
ność ta na powyższych trzech terminach 
sprzedaną nie będzie 897 zł. 74 ct.

Wadyum 90 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którymby Uthwała 

względem dozwolenia licytaeyi z jakiegokol
wiek powodu doręczona być nie mogła, u- 
stanowiono kuratorem ad actum p. adwokata 
Dr. Łuczakowskiego, a zastępcą tegoż p. ad w. 
Dr. Azelrada.

Tarnopol dnia 10 listopada 1880.
(7957 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 201. Wydział Tarnowskiej Izby ad
wokatów ogłasza niniejszem stosownie do §. 
21 ust. adw., że p. Dr. Mieczysław Brzeski 
adwokat w Radomyślu tutejszemu Wydziało
wi doniósł, że swoją siedzibę adwokacką do 
Tarnowa przenieść zamierza.

Tarnów dnia 17 listopada 1880.
(7958 2—3) G d y k t ,

L. 18029. O. k. sąd powiatowy miej 
delsg. w Tarnopolu wzywa niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcina Pachołek do spadku 
po bracie Wasylu Pachołek z Ghodaczkowa 
Wiel., dnia 23 lutego 1880 zmarłym, z mocy 
ustawy powołanego by w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w sądzie się 
zgłosił i oświadczenia do spadku wniósł, 
gdyż w razie przeciwnym pertraktacya spad
ku z zgłaszającymi się spadkobiercami, i z 
ustanowionym dla nieobecnego kuratorem 
tdwokatem Dr. Mantlem w Tarnopolu prze
prowadzoną zostanie.

Tarnopol dnia 22 października 1880. 
(7936 2—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 16604. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze czyni wiadomo, iż w uchwale z dnia 
30 września 1879 1. 12423 rozpisującej li- 
cytacyę dóbr Winuiki Zygmuuta Smalaw- 
skiego na rzecz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego pto. 59537 zł. 64 ct. w. a. za
szła ta pomyłka w trzecim ustępie warun
ków licytacyjnych, ii zamiast słów „ZakLd 
wynosi piątą część ceny wywołania" powin
no stać: „Zakład wynosi piąty procent ceny 
wywołania" co się niniejszem prostuje.

Sambor 19 listopada 1880.
(7966 2—3) K  d  j  k  t .

L. 46988. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie, uwiadamia niniejszym edyktern Gustawa 
hr. Bliiher de Waklstatt, iż w skutek rekwi- 
zycyi sądu handlowego we Wiedniu z dnia 
11 lutego 1880 1. 20227, tutaj tabuli krajo 
wej uchwałą z dnia 6 marca 1880 1. 9136 
polecono, ażeby wywalczoną sumę 3463 złr. 
32 ct. a. w. z pn. . st*me b.eroyui dóbr 
Uście biskupie z przyległośoiami. Nowosioł- 
ka, Młynówka, Iwanie, G^rmakó <*ka, Niwa 
i Zalesie, Gustawa hr. Bliiher de Wahlstalt 
właenyeh, na rzecz firmy hrudlowej Wohau- 
ka & Coinpag. we Wiedniu, w drodze egze
kucji zaintabulowsłs.

Gdy nrejsce pobytu Gustawa hr. Blii- 
her de Wahlstatt, nie jest wiadome, przeto
ustanawia się dla niego adwokata Dr. Szwe- 
dzickiego, z substytucyą adwokata Bobow- i 
nika, tuiatorem  i doręcza się wspomniane- i 
mu kuratorowi uchwałę tabularną z dnia 6 
marca 1H80 1. 9136. j

Lwów 6 lisi mada 1880.
(7950 2— 3) E  d  y  k  t

L. 32605. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edykt>m wiadomo czyni, że 
dla za granicą przebywającego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa Ponccta, celem 
doręczenia temuż tu sąd. uchwały z dnia 28
czerwca 1878 do 1. 31002 którą na rekwi- 
zycyę c. k sądu obwodowego w Stanisła

wowie Tabuli krajowej polecono, aby egze
kucyjne prawo zastawu dla sumy 28 złr. 
30 ct. a. w. tudzież kosztów 4 złr. 32 ct. 
w stanie biernym dóbr Uście czyli Uście 
zielone na rzecz c. k. Prokuratoryj skarbu 
imieniem łać. kościoła w Uściu zaintabulo- 
wała adw. Dr. Horwatha kuratorem m iano
wał i temuż powołaną uchwałę doręczyć po
lecił.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Józefa Poncrta aby w należytym cza ie bądź 
usianowio emu zastępcy potrzebnych tytu
łów prawnych udzielił, bądź innnego zastęp
cę wybrał i sądowi oznajrn ł, gdyż wynika
jące z zaniedbania skutki sam sobie przypi
sać będzie mus ał.

L*ów dnia 14 sierpnia 1880.
(7951 2— 3) «  * te

L 47800. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie wzywa niniejszem wszystkich tych, któ
rzy by byli w posiadaniu listu zaliczkowego, 
*y-tawiou-go przez filię lwowską c. k. 
uprzyw. tustr. Zakładu kredytowego dla han
dlu i przemysłu dnia 8 stycznia 1880 pod 
1. 7396 na potw erdzenie zł żonego przez 
Richmę Diamand w tejże f.lii losu kredy
towego ser. 747 1 84, by o tern sądowi 
tutejszemu w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dui od dnia ogłoszenia edyktu ostatnie
go w „Gazecie Lwowskiej" tem pewniej do
nieśli ile że w przeciwnym razie na prośbę 
Rochrny Diamand list ten po upływie powyż
szego terminu amortyzowanym, a tem sa
mem wszelkiej doniosłości pozbawionym 
zostanie.

Lwów dnia 13 listopada 1880.
(7925 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 10935. Niniejszem zawiadamia się, 
£e w celu ściągnięcia sumy 4479 złr. 82 ct. 
zpn. kasy oszczędności miasta Tarnopola od 
będzie się 11 styeznia i 15 lutego 1881
0 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż re 
alności w 7z części masy spadkowej Gittli 
Feigi Krell, w */* małoletnich Chawy, Me

ble i Benjamina Krellów, w połowie zrś
Estery Beigel własnej w Tarnopolu pod 1. 
114 położonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
nie będzie sprzedaną 10421 zł. 17 ct. 

Wadyum 1500 złr.
Warunki przejrzeć można w registra

turze.
Niewiadomych wierzycieli hipotecznych

1 tych, którzy po 7 lutego 1880 prawo za
stawu uzyskali, zawiadamia się przez usta
nowionego kuratora Dr. Weissteina.

Tarnopol dnia 15 listopada 1880.
(7663 2— 3) <f ft l  l  U

$ f . 23489 . SSom f. f. S3ejirf3gericf)te in  
D ruhooycz, w irb  fjiemit befannt gegeben, baj} 
ttt ber ©ęefutionS * Slngefcgenfjeit be3 H  rsch 
O hsjes gegen A b ia h i n  Sizye U u te o a u  r  pto 
150 fi. i). 2 8 . f9t® . ju r  ^ e re in b rin g u n g  obi* 
ger g o rb eru n g  bie ejefutioe geilbietfjung ber 
biefer g o ri>eritn9 ju r  §i)potl)et bieneubeu be* 
re its  ejefutio  gefdjdjjten, beit © djulbiter A ł>r-»- 
ham  Szye L su ie u m e r u t D -ta Civ Tuiu I I I  
p*g 120 n. h. II  getjorigen jftealitatśatttfjetfeS 
©sJt. 163 © tab t in  D roh-.bycz ju  © unften 
be§ H r.sib C hip-s m it 23ejug auf ben I)g. 
SBefcfjfujś boni 9 9J ła i 18n0 # 1. 8863 unter 
erleichternben S3ebingungen bei bent auf ben , 
24 S an n er 1881 nm  10 Ufjr 93. 9Jt. im  93^  
!Jtr. 6 anberaum ten britten Scrm ine be iu ifiig t1 
wurbe. 93ei bem obigeu britten TCcrinine tuerben 
)ie gebacfjte IRcalitdtSonttjeite nad) ben Slnga* 

ben be§ @ runbbud;cg nnb beż ©djajyungżpro* i 
tofollż im  $ a u fd ) unb 93ogcn aud) unter bem 
erljobenen geridjttidjen ©djd^nugżm erttje uon 
u43 fi 56 fr. o. 28 . óffentlid) nerfteigert. 
'Bor Ś e g in n  ber geilb iettjnng fjat jeber Atauf* 
tujtige 10 pr. beż S lnżru fżpm jcż b. i. 04 ff. 
36 fr. entweber im baaren @elbc ober tit 
£autioużfdl)igen tSffecten nacf) bem tefoteu 
jEagżfurje ber Sctnberger 3 cituitg alż 9Sabium 
ju  ęd u b e n  ber 2 ijitationż=(Sommifjiun jn  er* 
egen. 2 )er ©cfjdjjuugżafc, bie S iabu larertra ftf, 

unb bie m eitera S tjitationżbebingiujfe fćnneu 
in  ber fjg. 91egiftratur ciugcjet)en merben. 
^ ieo o n  roerben jdm m tlidje Sutcrejjentcn unb allc 
biejenigen © Idubiger mefcfje erft nad) bem 20 
S dnner 18--0 bingficfje 91cĄtc auf bie jdjut* 
bncrifc£>e 3łcalitatSant^eiIe jub C£9t i 63 © tab t 
in D rotu byi-z ertoorben jollten, ferner beneu 
biefer 5 eilbiettjungżbejd)eib obęr bie toeitern 
in  biefer 9lugclegeuf)eit ju  erlapenbcn 93ejd)ei* 
be auż w aż imm er n ir  cinem Ś rn n b c  entwe* 
ber gar nic^t ober nid)t red)tjeitig jugcftellt 
Werben fónnten, ju  § an b e u  beż bon Slmtżwe* 
gen bejtettten U ura to rż  ^)r. ® r . OrtL-hct-jr 
bcftanbigt.

D iohobvcz 9 D ftober 1880.
(7942  2 - 3 ) '  E d j k t ,

L. 12765. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu uwiad.imm Auislę z Popielów Popie- 
lowe, Wojciecha Horodysk.ego, Cypry ana 
hr. Komo owskip?>, A ttouugo  Kzłow skie- 
go, mass spadk-wą Pelagii Więuiawskiej i 
Józefy Katarzyny dw. im. Horodyskiej a 
względui* tychże i lezuanyrb spadkobierców 
wreszcie wierz, życia i miejsca pobytu nie- 
zuanych tudzież s radkobieiców ich z .m e- 
nia życiu i mi^jMja pobytu nieznanych, że i 
przeciw nim, tudzież przeciw ks. Adamowi 
i Jadwidze Sapiehom o wy-kHtabulowi,n;e 
ze -tanu biernego dóbr Bysirowiec suray 
500 zł. 15s/8 ct. Mon konw. z pn. pozew

wytoczyli Józef Stanisław dwojga im. i 
Aloizy Emanuel dwojga imion Aulauf, 
na co uchwełą z dnia dzisiejszego do 1. 
12765 pozwanym wniesienie pisemnej obro
ny do 90 dni polecono.

O raz postanowił sąd dla tych pozwa
nych kuratorem w osebie p. adwokata Dra 
Gawła z z astępstwem p. adwokata Dra 
Dolińskiego i poleca pozwanym, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas przed
stawili, insczej skutki z zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 3 listopada 1880.
(7927 2— 3) ni Stito ucsitoMle*

L. 7708. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
maruie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Fischm ana przeciw 
Szymonowi Najda pto. 51 zł. 64 et. w. a. 
z pn. odbędzie się przymu owa sprzedaż re
alności w Runjanie położonej, wykazem bip. 
1. 219 ks. gr. gminy Rumno ob;ętej w trzech 
terminach: dnia 23 stycznia, dnia 22 lutego 
i dnia 24 m -rca 1881 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 290 zł.
Wadyum zaś 10 pr. ceny sza unkowej.
Risztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tutejszo-sądowej registratu
rze pnejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na realności 
sprzedać się mającej nabyli prawo zastawu 
po dniu 26 listopada 1879 ustanowiono ku
ratora w osobie p. Iwana Zając wójta z 
Rumna.

Komarno 18 września 1880 
(7922 2 -  3) E  4  jr k  t .

L. 3933. C. k. sąd powiatowy w Du 
biecku ogłasza, że dnia 19 stycznia 1881 o 
godzinie 10 lano przeprowadzi na zaspoko
jenie wierzytelności Maryi Semeczko w kwo
cie 200 zł. w. a. z pn. egzekucyjną publi 
czną sprzedaż części realności pud I. kous. 
75 w Dynowie, realności pod 1. konsk. 5 i 
placu pod 1. k. 71 tamże położonych spad 
kobierców Samuela Arie Reicha własnych.

Cena wywołania 10200 zł. a. w.
Wadyum J020 zł. w. a.
Wykaz hipoteczny, akt ocenienia i resztę 

warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dubiecko dnia 7 listopada 1880 

(7983 1—3) JE d y k t .
L .£ 4 1 7 7 6 . C. k. sąd krajowy we Lwo

wie p daje do wiadomości, że celem ścią- 
g pretensyi c. k. uprz. galic. akc. baa- 
ku hipotecznego we Lwowie w kwocie 46 
złr. 43 złr. 881 złr. 20 ct. a. w. z pn. do- 
zwolouą została przymusowa sprzedaż nale
żącej do Jana R óislerai Franciszka Ró^slera 
jak Dom. 161 pag. 424 n 3 haer realności 
pod 1. 337 iji  we Lwowie położonej, która 
to sprzedaż odbędzie się w sądzie tutejszym 
w jednym terminie na dniu 12 stycznia 1881
0 godzinie 11 przed południem, na którym 
ta realność także poniżej ceny wywołania 
wynoszącej 4064 złr. a. w. za jakąkolwiek 
ee ię sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi sumę 203 złr. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i eks. 

trakt tabularny przejrzeć można w tu sąd- 
registraturze.

O tem zawiadamiamy obie strony, nie
wiadomego z miejsca pobytu egzekuta F ran
ciszka Rosilera do rąk ustanowionego dla 
niego kuratora adw. dr. Dziubińskiego tu
dzież wszystkich wiadomych wierzycieli hi
potecznych do rąk własnych, masę spadko
wą Jatóba Hechta względuie spadkob.erców 
tegoż Eliasza Horowitza, Mojżesza Horowitza
1 Dubrisch Horowitz do rąk ostatniej, tych 
wi-rzyeieli zaś którzy po dniu 3 maja 1880 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego 
prawo zastawu na tej realności nabyli, lub 
którymby bądź uchwała obecna, bądź któ
rakolwiek z późniejszych w tym przedmio
cie wydanych wcześnie doręczoną być *ie 
mogła do rąk ustanowionego tusąd. uchwa
la l dnia 6 czerwca 1880 1. 20748 kurato
ra .'.dwokata Dr. Góreckiego z substytucją 
adwokata Dr. Nurkowskiego i przez niniej
szy edybt.

Lwów dnia 13 listopada 1880.
(7977 1 - 3 )  «s, d  y  k  «.

L. 11764. Celem zaspokojenia wierzy
telności Herscha M dle ;h i Frankfurter w awo- 
cie 280 zł. w. a., odsbtków 14 pr. od 25 
lipca 1875 i kasztów egzskucyi w kwocie 
4 zł. 16 c t , 4 zł. 31 c t , 13 zł. 72 ct., 12 
zł. i 18 -łr 56 ct. rozpisuje się sprzedaż 
części realuości 1. k. 61 na Podgórzu w Prze
myślu, wedle Dom IV pag. 270 n. 9 haer. 
na imię Izraela i Liebe Mehr zapisanych w 
drodze publicznej licytaeyi, i wyznacza rdę 
ku temu dzirń  sąd iw y 30 grudnia 1880 o 
godzinie 10 przed ptłudn.cm, przy której 
powyższe części reulnoś i podtiastępującemi 
warunkami zostaną sprzedane:

I. Rzeczone e?,sści powyżse“j realności 
zostauą także poniżej ceny szacunkowej 1684 
zł. 17 ct. s| rzedane

Wadyum wynosi kwotę 50 zł. w. a.
D dsze warunki licytaeyi, ak t oszacowa-

UOjUUjlJ oięii a  i wy nipoieuzuy
sądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli hipo*®' 
cznych, których miejsce pobytu nie jest wi»' 
dome, lub którymby uchwała ta i daLze U' 
chwały wcześnie lub wcale nie mogły byc 
doręczone, lub którzy dopiero po 28 k»i®' 
tnia 1879 prawa rzeczowe do części realno^.' 
ci przedmiotem sprzedaży będących nabyli 
do rąk kuratora adwokata Dr. Smutnego * 
tym celu ustanowionego i obecnym edykte®'

Przemyśl 20 października 1880.
(7970 1— 3) Ki «1 r  kt Ł.

L. 19369. C. k. sąd deleg, miej t i ^  
Taro o wie zawiadamia niniejszem, że ctlen1 
wydobycia należytości Dr. Emila Psarskieg® 
w kwocie 30 zł. 25 ct. w. a. z pn. odbę' 
dzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż re- 
sztującej sumy 2000 zł. w. a. z większej 
300Ó zł. w. a. pochodzącej wraz z pn., inta- 
bulowanej na dobrach Załuże ut. Dom. 397 
pag. 195 u. 35 on. na rzecz dłużniza Syl' 
westra Sędzimira w dwóch terminach a mi»' 
nowicie dnia 7 stycznia i dnia 4 lutego 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed południe^ 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 
zł. w. .1 , zaś wadyum 10 pr. ceny noini' 
nalnej.

Suma ta sprzedaną zostanie ryczałteffli 
na pierw szyt terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim zaś i niżej ta 
kowej, zarazem termin ten drugi ewentual
nie dla ułożenia lżejszych warunków ustana
wia się.

Cena kupna ma być złożona w dniach 
80 po prawomocności rezolucji akt licyta
cyjny do wiadomości sądu przyjmującej do 
depozytu sądowego.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

O ozem się chęć kupienia mających, 
egzekuta Sylwestra Sędzimira, tudzież wie
rzycieli niewiadomych przez kuratora Dr. 
Salomona i edykta zawiadamia.

Tarnów dnia 8 listopada 1880.
(7926 3—3) E  < y  k

L. 5171. Dn-a 29 listopada, 31 grudnia
1880 i 31 stycznia 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem odbędzie się przymuso
wa sprzedaż realności pod 1. 69 w Bełzie

Csua wywołania 400 złr.
Zakład 40 złr.
Reszta warunków w registraturze.
B-'łz 30 wrześuia 1880.

(7921 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2544. Celem zabezpieczenia potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowje na rok
1881 odbędzie się dnia 6 grudnia 18S0 od 
9 godziny rano w c. k. sądzie obwodowym 
publiczua licytacja iu minu3.

Potrzebjr i 10 prc. wadya są następujące:
Wadyum 
zł. w a.

377 4 metr. kubieznych drzewa o- 
pałowego bukęwtgo 

605 348 kilogr. nafty 
29-403 kilugr. świec łojowych 

110 88 metrów knota 
300 223 kilogr. mydła . . . j 
102.960 kilom, smarowidła na o- 

buwie
16-200 kgr. słomy żytnej długiej 

Sprzęty doinow. i więzienne .
Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować, 

lub wnieść pisemne oferty zastosowane dc 
warunków licytacyjnych, które w sądzie 
przejrzane b jć  mogą.

Z Prezydyum c. k. sądn obwodowego
w Tarnowie dnia 15 listopada 1880. 

(7946 3— 3) K d y  k k
L. 8945. O. k. sąd powiatowy w Zboro- 

wie zawiadamia nieznauego z miejsca poby
to Frydryka Mullera, że dnia 5 listopada 
1880 I. 8945 wytoczył małoletni Stefan Au- 
dyko* icz przez swego opiekuua p. Jana Bar
skiego przeciw niemu pozew o ruzwiązoiiie 
kontraktu dzierżawy z dnia 25 marca 1873 i 
o zapłacenie czynszu w kwocie 322 zł. 5C 
ct. w. a.

Rozprawa sumaryczna przeprowadzoną 
zostanie w sądzie tutejszym dnia 14 grudniJ 
1880 o g Izinie 9 przed południem, a do 
tej rozprawy wzywa sąd pozwanego ua ręce 
ustanowionego jemu kuratora p. Mikołaja 
Krasowskiego z tem pouczeniem, że rzeczą 
jego jest wcześnie przsd terminem podać p. 
kuntorowi swe środki obrunne, lub inszego 
pełnomocnika sobie obrać, i tegoż sądowi 
wymienić, ihże w |irr.eciwuym razie szko 
dliw e skutki samby sobie przypisać musiał

C. k. sąd pow iatow y.
Zborów dnia '8 listopada 1880.

L. 5543. (7931 8—3)
O b w i e a z c z e u i e  l l c y t a c y f .
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Benjamina B renhners 
30 złr. w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytację sprzedaną będzie realność pod 1. 
403 w Kai*e*zaicy, do spadkobierców Jano 
Kaut .chitza należąca, w trzech terminach 17 
grudnia 1880, 13 stycznia, i 10 lutego 1881 
każdym razem o godzinie lOtej rano w biu
rze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Miló 30 października 1880.
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7
(7987 1 - 3 )

Obwieszczenie lieytacyi.
L. 26736.

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa począwszy od 1 
stycznia 1881 do 31 grudnia 1883 w niżej oznaczonych miejscowościach odbędzie się pu
bliczna licytacya w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Kołomyi

oS
«ra
*

£
«Q

13

Okręg dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

i

oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

złr.

Licytacya odbędzie się 
w grudniu 1880 

dnia

1
Hórcdenka Czernelica z 27 

miejscowościami
mięso

III 5.000
6 grudnia 18:0  od 9 do 

12 przed południem

2
Dclatyn z 27 

miejscowościami
mięso

111 2.560
6 grudnia 1880 od 3 do 

5 po południu

3
Kossów P iityń z 25 

miejscowościami
mięso

III 8.512
6 grudnia 1880 od 3 do 

5 po południu

4
Krzywcze Korolówka z 28 

miei8Cowcściami
mięso

III 1.930
7 grudnia 1850 cd 9 do 

12 przed pcłudaiem

5
Skała z 9 

miejscowościami
mięso

n i 2.106
7 grudnia 1880 od 3 do 

5 po południu

6
Sniatyn z 28 

miejscowościami
mięso 

II miasto 
reszta HI

7.178
9 grudnia 1880 od 9 do 

12 przed południem

7
Kołomyja, Jabłonów, Peczeniżyn, 

Gwożdziec i  Zabłotów z 97 
miejscowościami

mięso i i  
w Kołomyi 

reszta 
miejsco
wości III

22.000 9 grudnia 1880 od 3 do 
5 po południu

Jako wadyum składa się 10 pr. ceny wywołania.
Bliższe warunki przejrzeć mcżna w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Djrekcya skarbu.
Kołcmya dnia 19 listopada 1880 roku.

(79b8 1 - 3 )  L. 1209/pr.
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

Przy c. k. Dyrekcyi poiicyi we Lwo
wie jest do obsadzenia posada strażnika cy- 
^ilno-pclioyjnego z plącą roczną 360 zlr. 
1 dodatkiem aktywaloym w kwocie 90 złr. 
^al. austr.

uprzyw. galicyj-akcyj. Binku hipotecznego
w0 Lwowie przeciw Abrahamowi Dawidowi i ^
D an knerow i pto 3 r  t  p i  2 2 6  złr. 8 0  ct. i jJJrag Ijat auf 2lntrag ber t. £ © taatSam ualt

o (rłanti- nrtf ftnrn X £“Vfn-

do publicznej wiadomości, iż na terminie 
dnia 15 listodada 1880 odbytym, p. Adw. 
D r Horowitz potwierdzony został przez wie
rzycieli konkursowych zarządcą masy kon
kursowej Pani Birnbcum zaś p. Adw. Dra 
Iehheiseri z.stępcą tegoż.

Kraków dnia 19 listopada 1880.
(7971 1— 3) E d y k t .

L. 7119/jyw. C. k. sąd powiatowy w 
Dąbrowy podaje do wiadomości iż dnia 11 
listopada J876 zmarł w P.dlipiu J kób 
Klotzkowski z pozostawieniem rozporządze
nia ostatniej woli, sąd nieznając miejsca po
bytu Jana Kłoczkowskiego wzywa tegoż by 
się w ciągu roku jednego licząc od dnia 
az'siejszego zgłosił w tymże sąd/ie i wniósł 
oświadczeni przyjęcia spadku, w przeciw
nym b wi u  iazie spadek zostanie przepro
wadzonym z zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem dla tego ustanowi'nem  w oso
bie Wojciecha Kubask

C k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 7 lipoa 1880.

(7929 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L, 8095 C. k sąd pow:at wy w Ko- 

marnie pcdnje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojże za P is1 hmauna przeciw 
Mykitcie i Barbarze Kruk pto 20 zł. 87 ct. 
a. w. z pa. odbędzie się przymusowa sprze
daż realności pod nr. k. 111 n/433  star. w 
Komarnie położonej, w trzech term inach: 
dnia 14 stycznia 1881, dnia 15 lutego 1881 1 
i dnia 17 marca 1881, każdym razem o go
dzicie 10 przed południem

O n a  szacunkowa wyLO i 245 zł. a.w., 
wadyum zaś 10 prc. ceny szacunkowej.

Eesztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tutejszo-sądowej registratu- 
rze przejrzeć możua.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiek bądź powodu dorę
czoną być nie mogła, lab ktorzyby na real
ności sprzedać się mającej nabyli prawo za
stawu po dniu jej zastawniczego opisania, u- 
stauowioao kurstora w osobie p. Michała 
Orłowicza z Komarna.

Z c. k. sądu powiatowego 
Komarno 30 wrz śića 1880.

(7067) 6’rfcuutnijjć.
SDaS f. £ Banbcśgeridjt at§ ©trafgeridjt in

October 1880 toegen beS 2lrtifeIS „Ubohe 
Irsko" nad) § 305 ©t. ®., bann tuegen be8 
Strtifelź „Sou ulistum dvou sv tuv“ nad) § 
24 bef jjkefjg. beróotcn.

!. £ SauoeSgendjt al§ ©trafgeridjt 
in  Strieft I)at auf SIntrag ber £ £ © taatóan*  
tualtfdjaft mit ben Grfentitmfjen bom )4 u 23  
0£tober 18S0, 3 3  750 2 /8 8 3  unb 7788,9)5, 
bie SSeiterberbreitung ber 3 eit|d )rift „L Alb*" 
9ir. 5 bom 9 Cctober 1 8 > mege.t beż Strti* 
febo „ R 'g a lo  ci t ostri le tto r i“ beginnenb m it 
„ ,E u n  vcro regalo", banu ber 3eitfd ir ift  
„ L ’Judipend eu te“ 9 łr . 1223 bom 20 Dctobcr  
1880 toegen be§ Strtifelź „ P a r io t iie o  a n u i-  
v rsario" beginnenb mit „Oggi r icom -n d o  
1 anoiversario“ nad) § 65 a © i ® oerboten.

w. a. i reszty  kapitału  3 4 0 8  z łr . 95 ct. w . a. J fdjaft mit ben (Srtenntniffen bom 2 0cto*
 x..c ________  .. -iftejszym i ber 1880, $1. 2288S unb 22889, bie 2Bc.tter*

sądzie  dnia 10  sty czn ia  1881 du ia  9 ju te g  ’ berbreitmig ber Ołr. 8rt ber in  3&Ńd) erjcljci*
z pn. przedsięwziętą zostanie w tutejszym t

Jnia 1 0  sty czn ia  1881 du ia  9 iu teg ; l _ ___
1881 i dn ia  9go  m u c a  1881  każdym  razem  [ nenben 3citfć^>rift „® er © ocialbcm ofrat" bom

Petentum , mają ni.śe swoje podania jeżeli 
się n ie  z a d iją w stosu n k u  służbowym, 
t a i .o ś r e d n i ', w przeciwnym zaś razi*, 12

w kwocie 8000 zł. w. a. t ©eptember 1880 tuegen be3 s)lrti£elś „0efter=
Wadyum wynosi 10 prc. tejże kwoty, rcidj Ungarn" nocf) § 63 ©t. ®. oerboten 
Gdyby realność w mowie zostająca przy 

jednym z p o w y ższy ch  terminów przynaj
mniej za cenę wywołania sprzedaną być nie 7Da3 £. £. £anbe»gertd)t atB ©trafgericfjt in

U bietną y *i* o tę posadę, do której, o 9 tej godzili r.ed  południem tgzekucyi- 5 ©eptember 1*80 toegen bc§ s2lrti£el3 „SDer 
*  myśl ustawy z d. u  l9go kwietnia 1872 na sprzedaż realności pod 1. k. 29 w Ho- GongrcB ber bcutfdjen ©ocia£bemo£rateu" nad.) 
th u. p 1 60, w jrsłiitiiuym podofierom  jest roden e położonej, c ia ł> tabularne stanowią- § 805, ©t. © , roegen beB SlrtifelB „3Bu« bte 
'ła8trzeżoiie pier*!*'• ń-two przed m ymi kom- cej, dłużniza Abrahama Dawida Dani-n u a ©ocialbemofratcn finb unb tua» fie luouen

własnej. nad) § 65 a @t. @ , banu toegen be£ $lrti=
G-nę wywołania stanowi wartość tej £cl3 „0eftei'reidLUngarn“ nad) § 05 ©t. @ , 

za realności przv udzieleniu pożyczki przyjęta ferner ber 91r. 37 berjelben 
P'średnictwem swej przełożonej komendy 
Wojskowe: lub swego przeł.ż negc urzędu, 
do prezyjyum c. k. Dyrekcyi poiicyi najpóź
niej do 25 grudnia 1880.

Przy tem n&dm ema się, ża każdy kan- —  . - — „ ..y ... , . .   ^ . - y
dydat winien w myśl rozporządzenia m in i-i mogła, wyznacza się celem ułożenia warun- jprag £)at auf Slntrag ber £.£. ©taat»antolt|d)aft 
steryaluego z dnia 12 lipoa 1872 D. p. p. ków ułatwiających, termin aa  6 kwietnia mit beiu (Srfcuutniffe bom 2 0ctober 1880, 

98 załączyć do rod nia świadectwo mo- 1881 o 9tej przed południeoi. 31- "3023, bie 3Beiter0erbreitung ber itt Son-
r"l ości, tudzież świade.two uzdolnienia fi- j Resztę w aruiuów  h cy tu y i w tutejszym bon etfd)einettbeit 3*iłjĄrift „j^reiljcit- 9cr. 35 
tycznego, wystawione przez lekarza r/.ądo- Bądzie przejrzeć można.. _ bom 28 Stuguft 1880 roegett ber Slrtifel „3c£)n
^ego; nakoniec dowody znajomości tutejszo- ] Oraz zawiadamia s ę  wierzycieli, któ- Sa^re nad) bem Jriumpt)^, „2)ie Sulutruu-
krajowych języków i czytelnego pisma, wy- wyby po d iu 24 listo >ad 1877 hipotekę faljigfeit ber SBourgeoifie* unb „Gib S33̂ ort m 
®łużeni zaś wojskowi winni prócz tego dołą- na realności pod 1. k. 29 HoroUeitce u bie Ślrbeitcr ®eutfd)(anbśu nad) § 305 tot.®., 
czyć certyfikat, stwierdzający ich upraw- zyskali, tudzież owe strony kiórymby uchwa- baitn tuegen be§ Śrtifelź „Oefterreic^Hlngarn4' 
ftienie. ł* licytacyjna lub jakaś późniejsza uchwała nad) ben §§ 63 unb 305 ©t. @. berooten.

Rzeczona posada, któia w myśl rozp o -1 z jakiegokolwiekbądz powodu wcześnie do* |
Sądzenia Wysokiego M nister- twa spraw ręczoną być nie mogła do rak usta-owionę-
Wewnętrznych z dnia 30 grudma 1876 licz, go już, dla n i’h  w osobie Sebga E gta z Ho-^ © aś f. £. ^reiSgeridjt lit Dhltttfe ^at
16804, przez czas 6 miebięcy będzie prowi- rodenki kuratora. auf 2Iutrag ber £ £. ©hiatSanmaftiaiaft mit
I(iryczną, może być nadasą tylko uprawnio- Z e. k. sądu powiatowego. bent ©tfenntniffe bon 1 0ctober 1880 31 9166
hemu kandydatowi wojskowemu, wyjąwszy, Horodenka dnia" 26 października 1880. bie SSeiterberbreitung ber 3rr. l ber in ouba= 
Sdyby się żaden kandydat uprawniony (po -j (7981 1 —3) ' peft crfdjeincnbcn 3i'hfd)r ift „$ er s15ot|d)after‘|
siadający certyfikat) nie zgłosił, lub gdyby : L. 12038. Małżonkowie Roman i Dom- i tuegen ber sJlrtifct „SBcr treibt jur 9łeuoluuonH
■̂ aden ze zgłaszających się uprawnionych ka Storożuk, włościanie z Berlina, uznam . unb .,®er Gotigrej) ber beutjĄcn ejociolbento-
bie był do tej pcs\dy uzdclnionym. marnotrawcami, ich kuratorem Hryć Dutka fratie" nad) ben §§ 302 unb 305 ©t

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi poiicyi. gospodarz z Berliua bann ber Ólr 2 bcrfet6eu rurgeit oer
Lwów dnia 18 listopada 1880. i C. k. sąd powiatowy. 51rti£el „3ur ©ocialiftcnberfolgung tit 0ejter=

(7980 1—3) E  d  y  k  i ,  Brody 16 listopada 1880, reid)“, „Ś)aś iSrtefgeljeimutfj i u 0e|terretaj
L. 4598. C. k. sąd powiatowy w Bo- j (7978 1 —3) E  d  y  I* l .  uttb „3ala=Ggergjeg“ nad) § 300 ó t  U. ber=

jschowie podaje do powszechnej wiadomości! L. 11758. C. k. sąd obwodowy w , boten. _  .
' t  celem ściągnięcia pretensji Wysokiego Samborze uwiadamia Jerzego WodoLa z iy - f 2)a§ £. £. .tfrriźgeridjt in ^ t
^tarbu w kwocie łącznej 48 złr. 4 ct. i \ cia i miejsca pobytu meznanegj, ż eS y b tcs- auf $lntrag ber £. t. ©taat§amualt|djaft imt 
^osztow egzekucyjnych 6 złr. 84 ct. sprze- ter Hołubowski wniósł przetiwko nlsm u bent Grfenntniffe uont 5 0ftober 1 "j8* , 3 | 
daż przez publiczną licytację domu i młyna Jnia 5 sierpnia 1880 pozew do 11758 o 9370 bie SBciterberbreitung ber 3^l0jd)n|t 
Pod 1. 282 w Lisowicach z "olearnią położo- i uznanie za zgasłe i tabularnemu wykr< śU ni u., „2)łdf)nfd)eS itagM att- 91r. 93 bom 2 0cto» 
aych Schulima Glattcteina wła nych, ciała f podpadło prawa do sumy 4000 ł poi. w /az ber 1880 tuegen bc3 SlrtifclS „®er Oeut)d)= 
^bularnego niestanowiących w trzech t e r - |  z prawem a ■. rźawncm zaiut;.bjlowanem na bóljtnifc^e )}iartcitag“ nad) § 300 ^ t .  (i). oer= 
hliuach się odbędzie a co dnia 20 grudnia 1 części dóbr Broszaiowa i że t j muż pozvi»- boten.
|8 8 ( , 20 Bty zma 1881 i 21 lutego 1881, j nemu postano wionj kuratora ad actum w 
ażdym ra em o 10 godzinie rano z tern, , oeebie p Drc Pawlifiskiego z zsslę.sstwemk,

na pierwszych dwóch t rmiu&ch realność 1 p. Dra E h rlicha obu adwokrtow w Baiubo- 
P°Wyższa tylko za cenę w yw ołana lub wy- [ rze zamieszkałych i p.traszem u z ni h m- 

na trzecim zaś terminie nawet t iż t j  ca- dzielcno teu pozew do wniesienia ib 'o n y  w
6y wywołania, jednakże nie niżej kwoty. 150 
2*r- sprzedaną z stanie.

C>nę wywołania stanowi wartość sza- 
chnkowa 1470 J»łr.

Zakład 10 prc. eeny Mywcłania.
Bl ŻBze warunki, akt op sania i ocenie- 

w tutejszosądowej reg.srralurze przęjrza 
e być mogą.

Bolechów 25 sierpnia 1880.
'■‘945 p— g) (v t> c rie« iii« ie in »

L. 6856. W sprawie egzekucyjnej c. k.

£. £. Saitbcź- a£« iprejigcrtdjt iu 
ilatOadj ^at auf s2£ntrag ber f. £• 'i>taat»an= 
tualtfdiaft ntit bcut ®r£eitiitmffe bont -  0cto<  
ber i8>O R£. 8 641 , bie SSctteruerbrettung ber 
H eitfdm ft B loreiiski N  irod^Jłt. 224 bom • 
f e p t S S e r  1 8 8 0  megen be« «rtife l8  „Iz Med-  
vod  (A li se  ne b o m 1 m ieli miru 2) bon „K e- 
rz?.w oljoM bi» nad) VIrt VIII
beg ®ffefee§ bom i 7 Sejem ber 1862, %  ® .

przeciągu 90 dni.
Wzywa się zatem pozwanego Jer/ego

Wodoks, ażeby rzeczonemu kuratorowi po- 
trzebn j informację udzielił, lub też s-do'vi
wsltazał swego zastępcę, w p rzec iw n y m  b o - s ^ l .  8 fik  1863, oerboten. 
wiem razie skutki zaniedbania tego s m 80- 1 (7 3 9 1 ) KrtCttUtttlfft
bie będzie musiał przypisać. 2 )a$ f. f £aubeSgerid)t akS © trafgcridji

Sambor dma 17 sierpnia 1880. m ffJrag Ijat auf Mutrag ber £. !. @taat3an=
(7975 1—3) JK <1 y  k  k  m altfĄ aft m it bem Srfenutnifje uom 30 0cto=

L. 30043. C. k. sąd krajowy w F Jra-, ber i8óO, 3  2 5 6 4 2  bie SBeiterberbreitung
kowie jako konkursowy podaje \in ie js .tem  . ber Beitfdpaft s B u d o u cn o st“ 3łr. 20 bom  27

®a§ £. £. Sanbeśgerii^t afó iPre^gcric^t 
in Xric|t ^at auf 2lntrag ber £ £. ©taatśan* 
waltfdjaft mit bem GrEenntniffe bom 13 0cto= 
ber 18*0, 3^- 7434/871, bie 2Beiteroerbrei= 
tnngber in JBologna erfe^einenben 3eitfĄrift 
„Ii P.1p»galio“ sJłr. 89 bom 26 ©eptember 
1880 tuegen beś 2lrti£elg ,,GI’ imbarazz d 'K ,- 
ropa" naĄ § 63 ©t. ©., bann ber 9łr. 40 
berfelben 3 eiłf^rift bom 3 October 1880 toe= 
gett beś 2lrtife(3 „II Comitato per 1’esposizio- 
ne/ m i)  § 65 a ©t. ®. berboten

L. 17148. Oglowsenle. (7974)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw kar^y h 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp. k i §. 
37 u. p. że trdsć artykułu umieszczonego w 
numerze 21 czasopisma „Strachopui“ z daia 
1/13 listopada 1880 pod napisem „Neme- 
zys“ zawiera z tamiona występkuz §. 802 u k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarząuzoua przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniacie trg j artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów 21 listopada 1880.
L. 17334. O g ło sz e n ie . (7986)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. § 489 i 493 sp k i §. 
87 u. p. że treść artykułu umieszczonego w 
uumerze 24 czasopisma „Wieniec" z dnia 
18 ii topad; 1880 pod n°p sem : „Noc listo
padowa" „Bt>g. rodź eu“ i „Galicja od r. 1846 
do 1864“ w ustęp e od słow: „Rtąd zaś" do 
słó v: „prze i w swym p nom* zawi r& zna
miona występku z § 300 t 305 u, k. za'em 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Pr kuratora rządowego konfiikata tego cza
sopisma.

W skut k tej u h *ały wzbrosione jest 
dalsze lozpowszeehuianie tego artykułu, a 
ztbrany nakład ma być ziiszcz^ny.

Lwów dnie- 23 listopada 1880
L. 26184 O jg lo N z e n le . (7984)

W edykcie lwowskiego •, k. sądu kra
jowego wyższego z daia 8 peźdAerniia 1879 
do 1. 22615 wyz •acioao przy utworzeniu 
nowego ciała tabularnego dla realności we 
Lwowie pod 1. 229'/* małż. Jskóba i Miryi
Borawcitów własnej, 31 sty znia 1880 jako
dzień, do którego p rana z §. 7 u staw y z 
dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Di. u. p. zgło
szone być mają.

Gdy lei min ten opiewać m t 31 sty
cznia 1881, przeto za złą w tym względzie 
pomyłkę niuiejszem prostuje s:ę.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów dnia 16 listopada 1880.

(7982) E  4  y  k  t .
L. 13990. C k. sąd powiatowy ogłasza,

że rozpocznie dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej d lt gm iry kstas- 
t rai o ej Trybuchm ce daia 30 listopada 1880 
i wzywa każdego, kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania, by się zgło
sił i wszystko naprowadził co do wyjaśnienia 
i obrony swych praw za stosowne uzna.

Bueżacz dnia 22 listopada 1880.
(7972) W y  !te

L. 2143. C. k. sąd powiatowy w Sta
rej soli zawiadamia, iż arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych wraz z spro- 
itowanem spisami posiaałoś.-i 1 posiadaczy, 
kopiami map. katastralnych i protokołami 
dachodzeó d 'a gminy katastralnej Koaiów 
w c. k sądzie powiatowym w Str=rejroli do 
przejrzenia zLż?ne zostały.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
arkuszów pos adtnia wnoszone być winny 
ustnie lub pisemnie w c. k. sądzie powiato
wym w Starpjsob, a do przeprowadzenia dal
szych dochodzeń miejscowych ws.utek pod
niesiony n zarzutów oezbęd .yćh , wyznacza 
ei, dzień 2 grudnia J880 na którym także 
i zarzuty wnosz ne być mogą.

O. k. sad powiatowy.
8tara ól 19 1 stopada 1880.

(7976) O b t r i e s s c K e n te
L 12837. 0. k. sąd obwodowy ja

ko hmdlowo-wekslowy w Przemyślu, ogła
sza, iż dnia 26 p^ździer-ika 1880 wykreślo
ną zo ta łi z rejestru handloweg) hfm r. „ Joa
chim Hellin dla handlu suknem w Jaro
sławiu*.

P izem jśl 3 listopada 1880.
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L. 19147.(7983 3 - 3 )

Obwieszczenie,
Celem zabezpieczenia poboru podatku Lonsunseyjncgo, a mianowicie co do- rr .z i by-

• A A A A A A A t A A ^ V A A / V M  I

dła i wyrębu m ęsa w myśl u.stiwy z duia 16 czerwca 1877 Nr. 60 d... u. p. tudzież 
poboru podatku koasusicyjoego od wyszynku *ina, inosz zu winnego i owocowego w 
myśl ustawy z 17 lipca 1862 Ńr. 55 dz u. p. i ustawy z 8 msja 1875 Nr. 85 dz. u 
i to na przeciąg roku 1881 albo U i  na lata 1882 i 1883 lub bezwarunkowo n>» t r y  '»u  
1881— 1883 ogłasza niniejszym e. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w okręgach ni, ej wyka 
zanych publiczny trzecią licytację, pod ogłoszonymi warunkami w obwieszczeniu z dnia 
29 paźdzkrnika 1880 licz. 17712/80.

W  y  s a  m

Skład komisowy
Z n ak om ite

e}
N

Nazwa okręgu

Mikołajów miasto 
z 14 miejscowo

ściami

Przedmiot
dzierżawy

Cena
fiskalna

opłacić się 
mającego 
podatku

wyręb mięsa 
i rzeź bydła 

według II I  klasy 
taryfowej

Winniki
wieś

wyszynk wina 
moszczu win

nego i owoco
wego

-’łj | -t.

1460

45

Wadyum 
złożyć się 

ma ace

7,t r. I - 1.

146

Dzień , 
m. s.ąc, 
godzina 

odbyć się 
mają-oj 
h-ytacy1

es? 

TS 3̂O °  W
O
§8-e

O o
r£ 05T7 

05
f- O

os

a
o  ’5cc T2

U w a g a

P e r k a l i , & ch irtingów , 
f a l i c o t ,  O reas, etc. 

słynnej fabryki 
Benedykta Śclirola i Syna 

w Braunau
w  M agazynie
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0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 20 listopada 1880.

PtiCKE ilKJĄE.WkMNE T O B jpH C T B O

,.,V p S ;k II H H A H X K A p“
M A d  >IECTk I l p l i r a ^ a T H  K ciilt THiW II. T. 
l l a H a a t ,  KOTpi" n o 3 a T A r a a n  rp o u iE B i' neoKHH- 
k h  b  c i’,v\ T O B apH C T B i', i|J0B H  .s k c u ih a h  / ta c -  
K a s o  b  iaK H a H K o p o T ii i ia i  n a c i ' c b o !  3 a a E -  
1' a o c t h  B H piB H aT H , k o  b  n p o T H B N iA t c a S h j w  
e 8 a e  T O B apH C TB O  3 /U 8 ujehe A o p o r o i o  c 8 a o - 
b o io  3 B o p o T 8  t h Yjke A ^ w a r a T H C k .

Bi'A KHAiaS to b . „Ąp&knhh AhXbap“  oy 
Akkoki (oya. HpaKiBCKa m. 14).

(?KrEHHH O a ECNU(KHH
rOrtOKA TORdp.

F ioaoA H -M H p K ou ,o b c k h h
(7965 2—3) oupKHHK.

(7860 3—3i E  d  3, fc *, ,( ,9 1 1  3— 3)
L. 1216 C. k. sąd powiatowy w Boch-I L. 2268.

ni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 450 zł. w. a , a względnie nie 
spłaconych ezt*#Łph rat z reszty kapitału w 
kwocie 252 zł 18 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzę w trzech terminach mianowicie: d i i .
28 grudnia 1880, 31 stycznia i 7 marca 
1881 każdym razem o godzini9 10 przed po
łudniem przymusowa licytacja raulnośei, dłu
żników Toiorsza i Maryauny Machów wła 
sriej, pod 1 13 w Krzyżakowe ech wieikich 
w powiecie Bocheńskim oo łżou-j, liczbą wy
kazu hipotecznego 13 objętej.

O n a  wywołania wyrosi 1040 zł. w. a.
Wadyum 104 zł. w. a.
Beszta warunków licytacyjnych może 

być w tutejszej registraturze sądowej przej
rzaną.

Boohnia dnia 2 czerwca 1880.
(7870 3—3) K d y k t .

L. 40114. C. k. sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszena konkurs na 
wszystek ruchomy, jakottż na wszystek nie
ruchomy, a w krajach, w których obowią
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1. D. p. p. położony majątek 
Massy Fischer właścicielki realności.

Kierownictwo tego konkursu porur-za 
się panu radcy e. k. sądu krajowego p. Mi- 
kł. f zewskiemu jako komisarzowi konkursowe
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta
nawia się pana adw. Dr. Feilesa wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co d za
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzyciel!, w którym to eeia wy
znacza się termin na dzień 14 paździer
nika 1880 godzinę 4tą po południu w biu
rze Nr. 6.

Ktokolwiek chce wystąpić /. jakąbądż 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w t m sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygi rem zagrożonych tam te szkodliwych 
skutków urawnych przed upływem 15 gru- 
d ria  1880 i podać ą ua terminie na dzień 
13 st.yczo.ia 1881 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym dc uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrsć 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynnuści zgłoszonych wierzytelności, 
ma być nsiłowaae przyprowadzenie do skut
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gniecie 
Lwowskie;14.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 2 października 1880.

(7939 8—3) E  A j  b  u
L. 7288. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie powiadamia, że wskutek uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 18

i » & K,
W dt.iaoh 16 grudnia 1880, 

20 stycznia 18 8 L i 17 lutego 1881 o g -d u - 
nie 10 raao odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż łąki i gruntu ornego 
za Penkopem  zwanych do realoości wod 1. 
s. 53 w Hruszowie w Starostwie D r.h bye- 
kiern należących, rna-j spadkowej po ś. p. 
TruZi Ke;yn własnych na zaspokojenie wie 
rzyteloości Wasyla Kezyna w kwocie 38 zl 
80 ct. w. a. z pn. Ceua wywołania J20 zł

Wadyum 12 złr.
Bliższe warunki pizejrznć można w są

dzi*-. Kuratorem dis iii- w i d. mych sri. rzy
cie! ■ jest p. Aleksander Jurkiewicz r, M*de-
ni ach.

Mcdenice dnia 9 kwietriia 1880.

Sześcioletnia gwaraneya
Erste oestr. ung.

Kautsckak Stempel

(7 h64  3 — 3 , O b w d e M 3 r .c z e u ie
c. i .  krajowej dyrekcji skarbu dli G ^icyi.

L. 60758. Z^kupno liś, i tytoniowych 
w r 1880 w G&lieyi zebranych rozpocznie 
się dnia 1 grudnia 18F0 i odbywać eię b ę 
dzie przy zzrządzio wykupna tytoniu w Ja- 
girlnicy, począwszy od 1 grudnia 1880 aż 
do 28 stycznia 1881 r., pr/y zarządzie zaś 
wy tupną ty t;inu  w M ontsteizyskach tylko 
do ostatniego grudnia 1S80, przy zarządzie 
wykupna tytoniu w Zabłotowie aż do 18go 
lutego 1881.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
n k  1881 należy najdalej do końca lutego ' 
1881 wahśó, i oraz grunta do uprawy tyto
niu pr/.ezaaczone według obwieszczenia z 
dnia 3 października 1865 do 1. 31912 wy
mienić. _ ,

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupaa przy magazynach dla wy
kupna tyton;u i w ogóle u komisarzów str«- 
ży skarbowej.

Oświadczenia, wnitsione po upływie ter
minu, lub w których grunt do uprawy ty
toniu przeznaczony według obwieszczenia i 
należycie oznaczonym nie jest, będą odrzu- ■ 
coue.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191/# 
kwadratowych inttrów (t. j. dwóchset kwa
dratowych sążni) nie będzie się udzielać ; 
pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie u- 
prawiają najmniej 2*77 ,0oo hektarów (pięciu ‘ 
morgów), nie zostaną przypuszczone do u- 
prawy tytoniu.

Ci, którzy baz otrzymanego pozwolenia ’ 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płaszczy
zny tytoniu zasadzają, jak wyrażono w po
zwoleniu, lub inny gatunek tytonia sadzą 
jak ten, n* który pozwolenie opiewa, albo 
nakooiec, którzy całego pozwoleniem objęte- . 
go grunta bez usprawiedliwiającej przyczyny 
nie zasadzają, mają się obawiać kary według 
istniejących praw, a według okoliczności u- 
traty pozwolenia do dalszego sadzenia ty
toniu.

Co do cen wykupna na rok 1880/1881, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupoie, odseła s ę do obwieszczenia z dnia 
23 s ty z n ia  1878, 1. 2822.

Lwów dnia 20 listopada 1880.

Clichee Fabrik
P I C H L ,  P r a g

Zeltnergasse Nr. 33 
poleca swe jako wyśmienite uznano wyręby 
wszystkich gatunków stampigliów i rytowuń 
po bardzo miernych cenach Stampiglia z firmą 
od 1 zł. 20 ct. począwszy do góry. Najszybsza 
dostawa o ile moźebnem odwrotną pocztą. We 
wszystkich językach (bez wyjątku). Uhistrowa 
ne cenniki gratis i franco Poszukuje na

zastępców rzetelnych firm.
 ______________________' (7989 1 -  3)

Powidła
węgierskie 1 s/.ej sorty 

po 4 0  c t .  kilog. 
rozseła pocztą, w zgrabnych ssgankach drew
nianych po 5 kilog.— Koleją w beczułkach p® 

100 kil. za z l r .  3 6 .
(■567 4 - ? )  ------------------

Suszone
fS  n cl w *- f_

d n i e  t u r e c k i e  p o  4 8  c t .  k i lo g *  
„ w ę g i e r s k i e  p o  4 0  c t .  k f lo g *

poleca handel

a  MARKIEWICZA
IVe L w o w ie  w  R y n k u  l. 42

& ehreiarz
doktor umiejętnośoi państwowych, wła- 
dający językiem niemieckim, francus
kim i słowiańskim, poszukuje posady.

ADRES: W ^ a u l  P n t z k e r ,  Nfen* 
t h o r g a s s e  4  w  B e r n i e  (na Morawii).

(7921 1—2)

^ xxxxxxxox> ooo(C tai

Do najęcia
od 1 listopada b. r. 

pokój x kuchnią
ulica św. Łazarza licz. lsza 

lit. A .

NOWY WYNALAZEK

PARF" I X  0 R  A
PARFUMERIA IXORA BREON1

ED. PINAUD
Mydło..................................... h 11K O B A
Essenuya dla chustek A 1'I.KfWPA
Woda tualetow a.................. i  lYTtOSIA
Pomada................................... ś lIGŁOWA
O lejek .........................................  k 1’IA O M A
Pudor ryżow y........................i  M \O tK A
K o sm ety k ................................  A PIX  OSRA

37, Btiulevard de Strasbourg, 37.

M a r o n y ,  ś l i w k i  

I  p o w i d ł a
wysyła dziennie pocztą fra n co  za nadesłaniem

należytosci
Btto. 5 kio. m aronów  duże zł. 1.60 i 1.80

„ 5 „ śliw ek susz. „ zł. 1.90 i 2.10
„ 5 „ p o w id e ł  dosk. zł. 1.90 i 2.—

o r z e c h ó w  włosk.
„ laok. <łui.

Zł. 1.85 
zł. % 35

,  5 „ j a b ł e k  dosk. zł. 1.80

k a w a Ceylon Nr. 1. 1 kio. zł. 1.74
n n , 2- 1 „ zł. 1.66
w u „ 3. 1 . zł. 1.60
n Surinam .  4. 1 „ zł. 1.52
n Rio I. - 5. 1 ,, zł. 1.34
n Jawa n 6. 1 . zł. 1.54
n Campinas „ 7. 1 „ zł. 1.30
n Santos - 8. 1 „ zł. 1.24

85 ct.

W e I.w o w ie  : w aptece P. Mikolascha i w Maga- i 
zynach Pp. Strzyżewskiego, Dzikowskiego, Jakla etc. .

c

D a k ty le  Alese 1 kio 
H erb a ta  P e c e o  1 kio. od 5 do 10 zł. 
&NL- Upraszam o łaskawe zlecenia po polsku

Tomasz Gurowicz
Konigsgasse Nr. 11. B n d a

15)
i p e s z t .
(6936 13

m *

Zupełnie świeży transport W y b O m C  W V S i 6 W ! ( j  Z  
ze zbioru 1880 najlepszej 

C h iń s k o - r o s s y j s k le j
V:

H E R B A T
, kio. 1 zlr. 40 centów.

Koniak francuski
p o le c a  I l a n d e l

Karola Bałłabana
g w aran tu je  za prawdziwość

flaszka 3 złr.

ulica Halicka pod Z ło ty m  kogntem .
1 funt K.011K0 C esarskie j . . .  po zł. 2 .—
1 funt F a m i l i j n e j ...................................po zł. 3.—
1 funt M elange de Bfoskau . po zł. 4.—
! funt I m p e r i a l ................................... po zł. 5 -
1 funt W ysiew ków  najlepszych po zł. 1.40

HERBATA w yżwym ienioua odznacza się  
aromatyczną m iłą wonią, smakiem czystym  i 
barwą ciem no-naciągającą. (5650 15—?»

Rozolisy i Likiery
J. Eksc. hr. Potockiego z Łańcuta 

p o l e c a

Karol Klimowicz
W a ł o w a  l i c - z .  H .  (7788 4 - 6 )

Doniesienia prywatne.

białe i w
wełniane kamizelki z

s
wrześn a 1880 1. 7777 Wojtko Nowosiadły ,u ■ i i ' T T T "  O d ro t ł łe  2 mile od L w o w a , jestwłościanin w Dmuchawcu jako marnotrawca \ A /  -  -  -  -
uznany i że dla niego kurator w os -bie M,- w  V 2 l e t n i  b u h a j
chała Losków gospodarz z Dmuchawca usta- | czystej* rasy holenderskiej z a r a z  d o  sp rze d a -  
Dowioay został. u i a .  — Zgłaszać się pod adresem: A. Obertyński

0. k. sąd powiatowy. poczta Kulików. (7807 4 6j
Ko7r p dnii 26 wre«tDift 1880.

T ryk o ty  ze stopami
kolorach dla Teatru.
rękawami (Jagdgilet) KOCYKI na łóżka

J U T a  j e s i e ń  f  z i m ę !
wełniane, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, pończo

chy i skarpetki także Caclienez (Chusteczki na szyję)
" w  -mw" I  a -  3  D .  i  * ( ■

po uujuiuinrknwaiiHzych cenach poleca

I F 1 . .  S .

W ©  L W O W I E  Yis a yis kościoła Katedry. \
Z d iukam i W ł Lo-.iAskiegi- id. Cstarumkiego I 12 dom Wernera ,w-#<| I \

(7200 6—12)- ■
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